
Odpowiadają na apel
Instytutu Obrabiarek
W ubiegłą sobotę pracowni­

cy INSTYTUTU ODLEWNI­
CTWA w Krakowie postano­
wili dla uczczenia II Zjazdu
przyłączyć się do realizacji
hasła, wysuniętego prz.ez In­
stytut Obrabiarek i Obróbki

Skrawaniem: „Szkolimy ro­
botników' w zakresie opano­
wania nowej techniki i stoso­
wania nowych metod pracy".

Po skończonej pracy nau­
kowcy tego zakładu zebrali się
w sali wykładowej na ma­
sówce.

— Pracownicy Instytutu
Odlewnictwa — powiedział
m. -n. tow. CICHY — w zro­
zumieniu zaszczytnej roli, jaka
przypada im w stałym podno­
szeniu techniki przy równo­
czesnym łączeniu wiedzy tech­
nicznej z praktyką, realizując
wskazania IX Plenum naszej
Partii zdwoją ^woje wysiłki,
aby zadania nakreślone w te­
zach zjazdowych w pełni wy-
konać.

Wielu było dyskutantów.
Wszyscy inżynierowie w swych
wypowiedziach wskazywali,

jak wiele pracownicy nauko­
wi mogą zrobić na odcinku

podnoszenia kwalifikacji za­
wodowych robotników i tech­
ników.

Inż. Wl. HABOWSKI w

imieniu grupy pracowników
naukowych złożył następujące
zobowiązanie:

— Przeprowadzimy konsul­
tację z pracownikami biura

technologicznego Odlewni Że­
liwa w Nowej Hucie. Ponadto
na podstawie konkretnych
przykładowych opracowań
wzorcowych instrukcji wska-

żemy im, jak należy opraco­
wywać technologię nowych a-

sortymentów
szkolenie to

' 120 godzin
15 XII br. do dnia Zjazdu.

W imieniu 8-osobowej gru­
py pracowników technicznych
inż. Stanisław PELCZARSKI

postanowi! w ciągu 100 godzin
przeprowadzić szkolenie zało­
gi Odlewni Żeliwa w Nowej
Hucie w zakresie przygotowa­
nia mas formierskich, wyko­
nywania form i rdzeni oraz

odlewów. Na

przeznaczamy
w okresie od

opracować zestawy składów
mas formierskich i rdzeniar-
skich dla bieżącej produkcji
tego zakładu.

Przeszkolić pracowników
średniego dozoru w zakresie

posługiwania się aparaturą po­
miarową temperatur w róż­
nych urządzeniach Odlewni
Żeliwa w Nowej Hucie — zo­
bowiązali się inż. Roman WO­
DNIACKI i technicy Józef
LATOŃ i Edmund MACHY-

NIA.
Inna grupa pracowników

naukowych pod kierunkiem
inż. Kazimierza KORECKIE­
GO, pragnąc umożliwić wy­
korzystanie przez nasz prze­
mysł zasobów złomu alumi­
niowego postanawia w ciągu
170 godzin przeszkolić praco­
wników w Oświęcimiu w u-

miejętnośoi sortowania złomu

szybkościową metodą, opartą
na analizie chemicznej Aki-

mowa.

Natomiast zespół pracowni­
ków laboratorium postanowił
dodatkowo przeszkolić jedne­
go chemika dla Nowej Huty.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie sic '

Gazeta
Kolo ZMP w Rzędowicach

wzywa do podjęcia

współzawodnictwa w pracy
nad wykorzystaniem

rezerw gospodarki rolnej

studentów ASP
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Patriotyczna inicjatywa

brygady zeiempowskieg
Stefana Lorenca

z Nowej Huty

Na cześć II Zjazdu PZPR młodzież ZMP-ow-
ska z RZĘDOWIC pow. miechowskiego przystą­
piła do współzaioodnictwa z ZMP-owcami z

MIANOCIC. ZMP-owcy z koła w Rzędowicach
i Mianocicach postanowili współzawodniczyć w

pracy nad lepszym wykorzystywaniem rezerw

tkwiących w indywidualnych gospodarstwach
chłopskich, aby przyczynić się do szybszego pod­
niesienia produkcji rolnej, a tym samym do
zwiększenia dobrobytu ludzi pracy rniast i wsi.

Co jest szczególnie cenne w tych zobowiąza­
niach’’ Zadania, które ZMP-owcy postanowili
realizować, są ściśle ustalone. Młodzież korzysta
z pomocy starszych, doświadczonych i przodu­
jących gospodarzy, z pomocy swoich rodziców,.
którzy całkowicie popierają cenną inicjatywę
młodzieży.

Na apel ZMP-owców z Rzędowic odpowie
niewątpliwie młodzież z innych gromad.

A oto, na czym polegają warunki współzawod­
nictwa, do którego przystąpiły koła ZMP w

Rzędowicach i Mianocicach:

„Sztuka w służbie naro­
du walczącego o pokój" —

oto temat konferencji twór­
czej zorganizowanej dla ucz­
czenia II Zjazdu PZPR, a

także przypadającego na

rok przyszły 10-lecia Polski

Ludowej przez Akademię
Sztuk Plastycznych w Kra­
kowie.

Uroczyste otwarcie pierw
szej tego rodzaju w Polsce

konferencji studenckiej od­
byłosięwdniu12bm.w
obecności profesorów i stu­
dentów Akademii Sztuk

Plastycznych. Po otwarciu

konferencji przez rektora

prof, Weimana zabrał glos
poseł na Sejm PRL prof. A.

Polewka, który wskazał na

doniosłość konferencji dla

rozwoju i pogłębiania twór

czej pracy artystyczno-nau-
kowej studentów.

Konferencja twórcza n-

bejmuje czasowo okres ca­
łego roku akademickiego,
w czasie którego studenci
ASF będą przygotowywali
prace I kompozycje zgod­
nie z ustalonymi przez ko-

misję tematami. Dla stu­
dentów, którzy wykażą się
najlepszymi kompozycjami
z zakresu malarstwa, rzeźby
i grafiki, Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki przeznacza
cenne nagrody.

Organizując konferencję
twórczą zespół pedagogów
1 studentów’ ASP wzywa
uczelnie artystyczne całego
kraju do uczczenia twórczą
pracą artystyczną II Zjaz­
du i 10-lecia Polski Ludo­
wej.

Studenci Akademii Sztuk

Plastycznych podjęli rów­
nież dla uczczenia II Zja­
zdu PZPR zobowiązanie
stałej opieki nad świetlica­
mi spółdzielni produkcyj­
nych pow. miechowskiego.
Inicjatorami zobowiązania
są studenci I i II roku Stu­
dium Ogólnego ASP — Le­
szek KURZEJA oraz Ste­
fan PAP.

Studenci wyjeżdżając e-

kipami uczelnianymi będą
pomagali świetlicom wiej­
skim w wykonywaniu prac

dekoratorskich, sporządza­
niu gablot, tablic poglądo­
wych, wykresów, wykazów
wzrostu dochodu spółdziel­
ni itp. Realizując swoje zo­
bowiązanie wyjechała w

dniu 9 bm. do 10 spółdzielni
pow. .miechowskiego 30-
osobowa ekipa studentów,
którzy swoje piękne zobo­
wiązanie zamieniają w czyn.

Słuchacze Studium Ogól­
nego ASP wzywają do

współpracy na tak ważnym
odcinku wszystkie wydzia­
ły swej uczelni, Wyższą
Szkołę Rolniczą, Państwo­
wą Wyższą Szkołę Aktorską
oraz Wyższą Szkolę Muzy­
czną.

Sądzimy, że koledzy z

wymienionych uczelni nie

pozostaną w tyle i na apel
ASP odpowiedzą podobną
inicjatywą włączając się do

realizacji łych zadań, jakie
postawiło przed wszystkimi
patriotami na odcinku pra­
cy na wsi IX Plenum na­
szej partii.

W KZWME w realizacji zobowiązań
na pierwszym miejscu tow. Kłaj a

Pomyślnie przebiega w

KZWME realizacja zobo­
wiązań na cześć zbliżające­
go się Zjazdu naiszej partii
— pisze korespondent Mi­
chał Nalepka. — We współ­
zawodnictwie zjazdowym
rosną nowi, przodujący lu­
dzie.

Na czoło wysunął się
Franciszek' KLAJA, inicja­
tor nowej formy współza­
wodnictwa: „Oszczędzamy
na każdej operacji przez

cały cykl produkcyjny". O-

siąga on poważne sukcesy.
Metodę jego stosuje w za­
kładzie już ponad 100 robo­
tników. Dla przykładu na­
leży podać, że przed wpro­
wadzeniem tej formy wy-

konywano tylko około 6.000
m asortymentu, a obecnie

robotnicy produkują już w

tym samym czasie ponad
20.000 metrów przewodu.

Franciszek Kłaj a osiąga
średnio 194 proc, normy.

Również dobre wyniki we

współzawodnictwie na cześć

Zjazdu uzyskuje Józef WI-
KTORSKI wykonujący 175

proc, normy.
CHWISTEK,
ustannie szkoli
im zawodzie,
obsługiwać wszystkie stano-

swoim oddziale,
młodzieży w

która gremialnie
czynu zjazdowe-

Weronika
która nie-

się w swo-

potrafi już

wiska w

Wśród

KZWME,
stanęła do

go, przoduje tokarz-koleso-

wiec Zbigniew BROŻEK,
który osiąga już 183 proc,

normy. Jednakowymi wyni
kami szczycą się tokarze

Franciszek DOMINIK i Gu­
staw ŚLIWA, którzy wyko­
nują 182 proc, normy. -

Wśród kobiet stosujących,
metodę Żandarowej dobre

wyniki uzyskuje Maria DU­
DEK, której wydajność sta­
le utrzymuje się w grani­
cach 150 proc, normy.

Od chwili podjęcia zobo­
wiązań na cześć II Zjazdu
Eugeniusz SMENDER sto­
sujący metodę Kowalowa

zwiększył wydajność o 18

proc.

Czy wiesz, kto to jest STEFAN LORENC? Jeśli
mieszkasz poza Krakowem, może go nie znasz, ale za­
pytaj o niego któregokolwiek z pracowników Nowej
Huty. Znają go wszyscy. Bo Lorenc to młodzieżowy
brygadzista murarski, przodownik pracy, wielokrotny
nowator, który przez zastosowanie usprawnień wła­
snego pomysłu oszczędza m. in. na każdym metrze
kwadr, około 7,5 kg prefabrykowanych płyt dacho­
wych, skracając równocześnie cykl ich montażu o

prawie 30 proc. Brygada Stefana Lorenca to jedna
z tych, które systematycznie pracując zespołowo ko­
rzystają z bogatych doświadczeń radzieckich towarzy­
szy. Ostatnio, przez zastosowanie rusztowań pomysłu
Maksymienki, o które uporczywie walczył Lorenc w

kierownictwie Zjednoczenia, brygada zwiększyła wy­
dajność pracy o przeszło 50 proc.

' Mimo znacznych osiągnięć, wyniki te nie zadowa­
lają członków brygady Lorenca, a. omawiając na ze­
braniu, tezy przedzjazdowe zrozumieli, że i w ich pra­
cy na niektórych odcinkach istniały dotychczas nie­
dociągnięcia. Postanawiając je zlikwidować brygada
Lorenca przesyła za naszym pośrednictwem list gwa­
rancyjny, w którym m. in. czytamy:

„Biorąc pod uwagę popełnia- ce murarskie przewidziane dla
ne dotychczas na naszej bu- grupy V, a robotnik z II grupy
dowie błędy jaskrawo widocz­
ne zwłaszcza w świetle uchwał
IX Plenum, listem niniejszym
— chcąc jak najgodniej uczcić
nadchodzący II Zjazd partii
— gwarantujemy kierownic­
twu Zjednoczenia Robót Bu­
dowlanych nr 4 ZBM Nowa

Huta, że:

0 systematycznie wykony­
wać będziemy powyżej

200 proc, dziennych zadań

przestrzegając przy tym bar­
dzo dokładnie wszystkich prze­
pisów o

stwa;
dbać będzie

“ / dzia i sprzęt
aby mógł
zdolny do użytku i jak najle­
piej wykorzystany. W tym .ce­
lu dbać będziemy o wzorowy
porządek w miejscu pracy
brygady jak również o porzą­
dek na placu budowy;

budynek nr 7 na Osiedlu
-7) A-2 wykonamy w robo­
tach murarskich samodzielnie,
tzn. bez nadzoru i pomocy
majstra;
4 \ aby to osiągnąć, zobowlą-

zujemy się podnosić syste­
matycznie swoje kwalifikacje
przez dokształcanie teoretycz­
ne oraz wykorzystanie naby­
tych wiadomości praktycznych
w takim stopniu, aby do II

Zjazdu np. podręczny w IV

grupie mógł wykonywać pra-

Ambasador PRL

w Pradze

złożył wieniec

w Mauzoleum

K. Gottwalda

PRAGA
Minister pełnomocny

ambasador nadzwyczajny
PRL w Pradze — W. Grosz
w towarzystwie członków
ambasady złożył w dniu 11
bm. wieniec w Mauzoleum
Klementa Gottwalda na

wzgórzu Witków w Pradze.
Przedstawicielom amba­

sady polskiej towarzyszył
zastępca szefa protokołu
dyplomatycznego minister­
stwa spraw zagranicznych
M. Vojta.

1

jakości wykonaw-

będz.iemy o narzę-
J na budowie,

on być jak najdłużej

Na zebraniu związkowym
— Wybieramy do rad zakłado­

wych najlepszych synów klasy ro­
botniczej! — głosi hasło umieszczo­
ne w świetlicy PAROWOZOWNI
KRAKÓW-PŁASZÓW, w której w

w dniu 10 bm. zebrało się 123 dele­
gatów celem przeanalizowania do­
tychczasowej pracy rady zakładowej
i dokonania wyboru nowej rady.

Kolejarze krakowskiej Parowozo­
wni przyszli na III konferencję spra--
wozdawczo-wyborczą z poważnymi
osiągnięciami.

— Dzięki współzawodnictwu, w

którym bierze udział 898 pracoroni-
ków, znajdujemy się na czołowym
miejscu w naszej DOKP — Kraków
a także i wśród innych dyrekcji —

mówił przewodniczący rady zakła­
dowej, tow. GRZESIK w swoim

sprawozdaniu.
— Zaoszczędziliśmy 10.166 ton

węgla. Zużycie smaru; które wyno­
siło na 100 km 6,3 kg, dzięki współ­
zawodnictwu — mówił dalej tow.

Grzesik — zmniejszyliśmy do 4,5
kg. Dzięki rozpowszechnieniu metod

. radzieckich bohaterów pracy — Ko­
walowa, Kolesowa, Ryszewskiego,
Krywonosa, zaoszczędziliśmy 78.652

złotych. i
Oto cyfry, których z dumą wysłu­

chali delegaci.
Na fali współzawodnictwa wyrośli

nowi przodownicy, tacy, jak: Karol
BOŻEK, Czesław SZCZYGIEŁ, Jan
WOJAS i inni, którzy przyczynili
się tło odniesionych sukcesów. Do

oszczędności tak poważnej ilości wę-

gla przyczynili się: GÓRECKI, CIE­
CHANOWSKI, SWIGOST, DYDYŃ-
SK1 i inni, którzy poza pracą zawo­
dową biorą czynny udział
związkowej.

Ale nie brak też było w sprawoz­
daniu samokrytycznych i

nych uwag: pod adresem
działowych, poszczególnych komi­
sji przy radzie zakładowej, kilku
grup związkowych czy mężów zau­
fania, którzy nie zawsze wywiązy­
wali się z powierzonego zadania.

Towarzysze zabierający głos w

dyskusji opierając się na tezach
przedzjazdowych IX Plenum KC
PZPR krytycznie oceniali pracę ra­
dy, która za mało żyła zagadnienia­
mi takimi jak bezpieczeństwo i hi­
giena pracy, warunki mieszkaniowe,
wykorzystanie kredytów na cele so­
cjalne, młodzieży itd.

Rada zakładowa nie interesowa­
ła się kredytami, które można było
wykorzystać na doprowadzenie do
porządku umywalni, w której jest
brudno i zimno. Maszyniści przyjeż­
dżający z tur zabrudzeni i usmaro-

wani nie mają się gdzie umyć, nie
ma ubikacji, nie ma szyb w oknach,
a w pralni nie pierze się bielizny
ani ubrań roboczych. Trzeba, aby
nowowybrana rada zajęła sie tymi
sprawami — mówili tow. tow. WŁO­
DEK i DACZKA.

Sprawę przewozu pasażerów po­
ciągami poruszył w dyskusji tow.

BACHULA i tow. GAJ, prżew. Od­
działu ZZK. Mówili oni o złym po-

w pracy

krytycz-
rad od-

u kolejarzy
dejściu części obsługi do pasażerów,
o braku czystości w wagonach.

Wszystkie sprawy, które poruszyli
dyskutanci, będą opracowane przez
nowowybraną radę zakładową, tu

której skład weszli najlepsi związ­
kowcy — tacy, jak Jerzy CHOLE­
WA, ZMP-owiec, przodownik pracy
Franciszek CHOLEWA, Maria BA-
LOG, przodownica pracy, WIDŁAK,
GRZESIK i wielu innych.

Pomimo, że dyskusja była żywa i

wybory przebiegały dość sprawnie,
trzeba również wspomnieć o ujem­
nych stronach żebrania, które, wy­
nikały z braków samego przygoto­
wania. Zbyt późno zabrano się do
przygotowania zebrania, nie wcią­
gnięto do pracy szerszego aktywu,
a cała robota spadła na barki kilku
towarzyszy, którzy gorączkowo przy­
gotowali zebranie w ostatniejtchwili.

Świadczy to również o tym, że or­
ganizacja partyjna mało żyła wybo­
rami do rady zakładowej. Przywią-
zywala ona też w ciągu roku mało
wagi do działalności rady zakłado­
wej, o czym mówili towarzysze.
Stąd wniosek, że na przyszłość orga­
nizacja partyjna winna częściej a-

nalizować na posiedzeniach egzeku­
tywy pracę rady zakładowej, winna

zapewnić polityczne kierownictwo
rady, co przyczyni się do polepsze­
nia warunków bytowych, warunków

pracy kolejarzy- i przyniesie jeszcze
większe osiągnięcia kolekty wowi

płaszowskiej Parowozowni.

— prace przewidziane dla gru­
py III;
X'. stosując wyłącznie metody
-7 / pracy zespołowej wzorem

przodujących murarzy radziec­
kich zapoczątkujemy tygod­
niowe kontrole wyników ca­
łokształtu pracy brygady, wy­
konania planów tygodniowo-
dobowych, wydajności pracy,
oszczędności materiałów i ja­
kości wykonywanych robót —

na podstawie zaprowadzonej
książki wyników pracy bryga­
dy i omawiając jednocześnie
te wyniki w brygadzie z udzia­
łem kierownictwa;
z \ zainicjujemy wymianę
UJnajlepszych doświadczeń z

innymi brygadami młodzieżo­
wymi zawierając umowy o

terminowe i jak najlepsze pod
względem jakości przekazy­
wanie poszczególnych robót
(betoniarskich, ciesielskich

itp.)
Abyśmy mogli z honorem

wywiązać się ze swego zobo­
wiązania, zwracamy się do
kierownictwa Zjednoczenia o

stworzenie nam koniecznych
warunków do jego realizacji.
Równocześnie wysuwamy a-

pel pod adresem innych bry­
gad zatrudnionych w mieście
i Kombinacie Nowa Huta o

pójście w nasze ślady, gdyż
chcemy, żeby nasz list gwa­
rancyjny stał się jeszcze jed­
nym z etapów walki o szybszy
wzrost stopy życiowej ludno­
ści w naszym kraju, o wzrost

będący celem wszystkich po­
czynań naszej Partii i Rządu!"
BRYGADZISTA:

Stefan LORENC

CZŁONKOWIE BRYGADY:
Józef JAGLARZ
Henryk TYLKO
Marian BRACICHOWICZ
Bolesław KARNAS
Stanisław PYCIAK
Kazimierz CZAPLA
Józef ŻOCHOWSKI

Przyjazd grupy
francuskich

artystów-plastyków
WARSZAWA

Na zaproszenie Komitetu

Współpracy Kulturalnej z Za­
granicą, przybyła do Warsza­
wy w związku z otwarciem

wystawy francuskich tkanin

artystycznych, grupa francu­
skich artystów-plastyków w

składzie: Michel de Gallard,
Francois Tabard i Robert Wo-

gensky. Artystom towarzyszą
krytycy artystyczni pism pary­
skich: pani Chastel z „Le Mon­
de" i p. Montigny z. „Combat".

Podpisanie umowy

handlowej

między Francją a NRD

BERLIN
Jak dsnail Aganeja ADN. » gru­

dnia fcr. (lodpliana w Berllnla u-

kład handlowy I płatniczy na 1»S4
rok między Francją a Niemiecką
Republiką Demokratyczną na o-

gńlną eumą I.S miliona dolardw.

Francja eksportować hąifzle do

Niemieckiej Republik! Demokraty­
cznej owoce, kawą, kakao, olej, wi­
no, wełną, tkaniny wełniono, che­
mikalia wyroby walcowano I inno

towary.
Niemiecka Republika Demokra­

tyczna dostarczać bądzlo Francji
wyrohćw przemysłu budowy ma­
szyn, wyrobów mechaniki I optyki
precyzyjnej, chemikaliów. Instru.
mentów muzycznych, motocykli,
wyrobów szklanych I ceramicznych,
ksiąiek I czasopism Itd.

Obie strony postanowiły przepro­
wadzić w roku 1ł54 rokowania w

eprawio rozszerzenia tego układu

handlowego.

S. C.

Delegacja Zarządu Centralnego
Zwigzku Samopomocy Chłopskiej x NRD

gościła w naszym województwie
W dniach 11 i 12 bm. bawiła

na terenie naszego wojewódz­
twa delegacja przedstawicieli
Zarządu Centralnego Związku
Samopomocy Chłopskiej i

Chłopskich Spółdzielni Han­
dlowych NRD z sekretarzem

generalnym Erichem Knorrem
i Wenzlem Heidlem — zastęp­
cą kierownika Wydziału

’ Rol­
nego Komitetu Centralnego
SED na czele.

Delegaci zwiedzili placówki
spółdzielczości zbytu, i zaopa­
trzenia w Bochni,
Żywcu zapoznając się
strukturą organizacyjną, pra­
cą terenową, osiągnięciami i

niedomaganiami.
Żywo interesowali się rów­

nież delegaci pracą tereno­
wych ogniw ZSCh. Brali u-

dział w posiedzeniach Zarządu
Gminnego ZSCh *w Stryszawie
oraz gromadzkiej organizacji
Samopomocy w Kukowie za-

Suchej i
z ich

bierając głos w dyskusji, za­
dając pytania dotyczące kon­
kursów hodowlanych, pracy
kulturalno - oświatowej i za­
gadnień organizacyjnych.

O pracy, kobiet na wsi, o ich

osiągnięciach, troskach i rado­
ściach i co najważniejsze — o

coraz to szerszej aktywizacji
kobiet wiejskich delegaci sa­
mopomocy z NRD dowiedzieli

się na zebraniu sprawozdaw­
czym Koła Gospodyń Wiej­
skich, w Oczkowie. Z pracą
kulturalno-oświatową świetli­
cy wiejskiej zapoznali się nasi

goście na wieczornicy w Ko-
czurowie.

Delegacja samopomocy NRD
serdecznie była witana przez

chłopów, spotkania odbywały
się w atmosferze prawdziwej
przyjaźni. W dniu 13 bm. dele­
gacja udała się do Stalinogro-
du.

O PODNIESIENIE HODOWLI
W GOSPODARSTWACH RODZICÓW

1. Zetempowcy przeprowadzą w gospodarstwach rodzi­
ców dezynfekcję obór i chlewów spryskując je roztworem

wapna i sody kaustycznej przy użyciu spryskiwaczy.
2. Ponieważ w wielu gospodarstwach obu gromad obor­

nik jest źle przechowywany, a ponadto na ściółkę używa
się długiej słomy, co obniża wartość obornika, — zetem­
powcy pomagają rodzicom we wprowadzeniu ściółki z cię­
tej słomy oraz w układaniu obornika w pryzmy, aby nie

ulatniały się z niego cenne składniki nawozowe.

3. Ponieważ w obu gromadach są gospodarstwa, w tym
także gospodarstwa rodziców niektórych zetempowców,
gdzie krowy i świnie nie są utrzymywane w należytej czy­
stości, — zetempowcy przystąpili do codziennego staranne­
go czyszczenia krów.

Koło ZMP w Rzędowicach zobowiązało także zetem-

pó.wkę Kazimierę Ptak — kierowniczkę zlewni mleka, aby
zwracała uwagę na tych, którzy przynoszą brudne mleko,
a zetempowcy będą wyjaśniali tym gospodarzom koniecz­
ność mycia wymion przed każdym dojeniem, utrzymywa­
nia w czystości naczyń itp.

4. W obu gromadach w żadnym gospodarstwie nie ma

odpowiednich kurników. Kury trzymane są w oborach i
chlewach. Nie są hodowane także odpowiednie rasy kur.

Zetempowcy postanowili pobudować w-zorowe kurniki w

gospodarstwach rodziców. Pierwszy wzorowy kurnik zbu­
dują uczniowie szkoły w Rzędowicach pod kierownictwem
ob. Pędzikiewicza, kierownika szkoły. Wiosna koła zwrócą
się do Instytutu Zootechniki w Krakowie o przydzielenie
kilku ras kurcząt, celem zbadania w praktyce, jaka z wy-

sokoproduktywnych ras kur nadaje się najlepiej do ho­
dowli w obu gromadach.

O ZABEZPIECZENIE SPRZĘTU NA ZIMĘ
W wielu gospadarstwach obu gromad sprzęt rolniczy nie

jest należycie zabezpieczony przed zimą. Zetempowcy agi­
tują gospodarzy, aby szybko ściągnęli sprzęt pod dach i

wysmarowali żelazne części narzędzi chroniąc je w ten

sposób przed wilgocią.

O OPANOWANIE WIEDZY ROLNICZEJ

W Rzędowicach wszyscy zetempow-cy przystępują do
kółka studiowania agrobiologii przy Wszechnicy Radio­
wej. W Mianocicach koło ZMP organizuje samokształcenie
rolnicze w oparciu o lektorat Upowszechnienia Wiedzy
Rolniczej PRN.

♦
KOŁA ZMP W RZĘDOWICACH I MIANOCICACH

KONTROLUJĄ NAWZAJEM WYKONANIE ZADAŃ RAZ

W TYGODNIU.

Poza tym koło ZMP w Rzędówkach:
— skierowało zetempow­

ców Eleonorę Pajdę, Cze­
sława Dudka, Józefa Ku­
charskiego do pomocy gro­
madzkiemu przodownikowi
weterynaryjnemu. Zetem­
powcy ci nauczą się od we­
terynarza z PGR robienia

zastrzyków i niesienia in­
nej pomocy weterynaryjnej,

— postanowiło zwrócić się
do zakładu mleczarskiego w

Tomaszowie o szybsze przy­
dzielenie Rzędowicom obie­
canego aparatu do badania
mleka i dopilnować spra­
wiedliwej oceny zawartości
tłuszczu w mleku,

— zwróciło się do ZP
ZMP w- Miechowie o wysła­
nie na dwutygodniowy kurs

pielęgniarski do Krynicy

jednej z koleżanek, która po
ukończeniu kursu prowa­
dziłaby w gromadzie punkt
sanitarny,

— przygotowuje się do
założenia wiosną doświad­
czalnego poletka odmiano­
wego ze zbożem, aby zbadać

sposoby zapobieżenia wyra­
dzaniu się zboża, które w

Rzędowicach ma wysoką
słomę, lecz małe kłosy,

— wyremontuje do 23

grudnia świetlicę gromadz­
ką i zaopatrzy ją w gry to­
warzyskie. Na koszty re­
montu wykorzysta 730 zło­
tych przyznanych przez
PZGS. Do 15 stycznia wy­
stawi sztukę sceniczną na

tematy wiejskie.

Poza tym koło ZMP w Mianocicach:

— w lutym przeprowadzi
badanie siły kiełkowania
ziarna siewnego,

— do 1 kwietnia doprowa­
dzi do porządku i wybieli
sady owocowe,

— przygotuje się do za­
łożenia wiosną 5 poletek
doświadczalnych z ziemnia­
kami posadzonymi sposo­
bem kwadratowo-gniazdo-
wym.

Krakowskie Zakłady Sodowe

zdobyły sztandar przechodni CRZZ
Dnia 12 bm. w Krakowskich Zakładach Sodowych odbyła

się uroczystą akademia z okazji wręczenia załodze zakładów
sztandaru przechodniego CRZZ oraz sztandaru przechodnie­
go Żarz. Gł. ZZ Frac. Przemysłu Chemicznego — za wynikł
we współzawodnictwie międzyzakładowym za trzeci kwartał
1953 roku.

W uroczystości m. in. wzięli
udział: wiceminister Przemysłu
Chemicznego Ulach, sekretarz
CRZZ — Czerwiński, dyrektor
Zarządu Głównego Prac. Prze­
mysłu Chemicznego Drapała,
dyr. Centralnego Żarz. Prze­
mysłu Nieorganicznego—Choj­
nacki oraz kierownik wydz.
przemysłu KW PZPR w Kra­
kowie — Młynarski.

Na. uroczystość przybyła. ró­
wnież delegacja członków, spół­
dzielni produkcyjnej z groma­
dy Strzelce Małe (pow. Brze­

sko), przodujący chłop) gospo­
darujący indywidualnie ze

Szczurowej (pow. Brzesko) c-

raz dzieci szkół podstawowych
z tych gromad. Groma dam' >

mi opiekują się robotnicy za­
kładów.

Wręczenia załodze sztandaru
.przechodniego CRZZ dokonał
sekretarz Czerwiński, a sztan­
daru Żarz. Gł. ZJw. Zaw. Prac,
Przemysłu Chemicznego prze,
wodniczący Drapała po czym
nastąpiło rozdanie dyplomów
przodownikom pracy.
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Masy pracujące
Hiszpanii

walczę o swa prawa

LONDYN
Jak wynika z doniesień ko­

respondenta agencji Reutera
z Madrytu, władze franki-
stowskie zdławiły strajk stocz­
niowców w Bilbao.

Strajk ten — jak podawa­
liśmy __ rozpoczął się 2 gru­
dnia br. przerwaniem pracy
przez dwa tysiące robotników
stoczni „Euzcalduna" na znak

protestu przeciwko próbom
obniżenia i tak już nędznych
płac. Strajkujących poparły
wkrótce masy pracujące in­
nych miast prowincji biskaj­
skiej. Władze frankistowskie
skierowały przeciwko stocz­
niowcom silne oddziały poli­
cji. Wśród robotników prze­
prowadzono aresztowania. Ad­
ministracja zagroziła wszyst­
kim strajkującym zwolnie­
niem z pracy.

12 hm. strajkujący powróci­
li do pracy. Administracja
stoczni nie uwzględniła żądań
robotników. Jednakże strajk
stoczniowców dowodzi, że ma­
sy pracujące Hiszpanii mimo
straszliwych represji wystę­
pują w obronie swych żywot­
nych interesów, przeciwko nę­
dzy i bezprawiu.

Prześladowanie

postępowego
ruchu związkowego

w USA.

Z doniesień prasy wynika,
że siły reakcyjne dążą do roz­
gromienia postępowego związ­
ku zawodowego robotników
przemysłu elektrotechniczne­
go i radiowego.

W listopadzie 1953 roku se­
nator McCarthy zarządził
przeprowadzenie „śledztwa"
w zakładach koncernu „Gene­
ral Electric", zatrudniających
46 tys. członków tego związ­
ku. Dotyczyło to zwłaszcza
Schenectary (stan Nowy Jork)
i niektórych, innych miast.

Świadkowie wezwani na

posiedzenie podkomisji, na

której czele stoi McCarthy
(członkowie lub przywódcy
lokalnych organizacji wspom­
nianego związku) odmawiali
przeważnie składania zeznań,
powołując się na konstytucję.
Wówczas McCarthy począł
rozgłaszać, jakoby ujawnił
rozległą „sieć szpiegowską" w

zakładach „General Electric";
zażądał on, by dyrekcja tego
koncernu natychmiast zwolni­
ła z pracy wszystkich świad­
ków, którzy odmówili złoże­
nia zeznań.

Jak donosi agencja Associa­
ted Press, koncern „General
Electric" w oficjalnym o-

świadczeniu dla prasy zapo­
wiedział, że natychmiast zwol­
ni z pracy tych wszystkich,
którzy odmówili odpowiedzi
na pytania McCarthyego.

H 10-lecie podpisania układu o przyjaźni, pomocy i współpracy

Niezłomna przyjaźń bratnich narodów

Związku Radzieckiego i Czechosłowacji
stanowi skuteczny oręż

w walce o bezpieczeństwo Europy
MOSKWA

Z okazji 10 rocznicy podpisania układu o przyjaźni,
pomocy wzajemnej i współpracy powojennej między

\ Związkiem Radzieckim a

„Prawda" zamieszcza artykuł pt.:
bratnich narodów ZSRR i

Artykuł stwierdza m. in.:

Minionych 10 lat potwierdzi­
ło, że układ radziecko-czecho-
słowacki z 1943 r. odpowiada
żywotnym interesom obu kra­
jów, przyczyniają się do u-

trwalenia pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie. Znaczenie tego
układu wzrasta, zwłaszcza obe­
cnie, gdy próby wskrzeszenia

militaryzmu niemieckiego wy­
wołują uzasadnione zaniepoko­
jenie wszystkich miłujących po­
kój narodów europejskich.

Układ o przyjaźni - między
Związkiem Radzieckim a Repu-
publiką Czechosiowacką stano­
wi skuteczny oręż w walce b

bezpieczeństwo Europy i zna­
czenie jego będzie stale wzra­
stało. Układ ten w ciągu 10 mi­
nionych lat odgrywa! wielką ro­
lę W’ dziele rozwoju gospodar­
czego obu krajów. Próby sił wro­
gich sprawie pokoju i współpra­
cy międzynarodowej, próby
zdławienia gospodarki czecho­
słowackiej przy pomocy bloka­
dy, dozna!}' fiaska.

Rozwijająca się na coraz

większą skalę współpraca go­
spodarcza i pomoc wzajemna
między Republiką Czechosłowa­
cką a Związkiem Radzieckim i

krajami demokracji ludowej za­
pewniły stały i wszechstronny
wzrost gospodarki czechosło­
wackiej. W okresie powojennym
naród czechosłowacki pod kie­
rownictwem swej partii komu­
nistycznej osiągną! wielkie suk­
cesy w rozwoju gospodarki i w

umocnieniu państwa. Państwo
czechosłowackie nigdy dawniej
nie opierało się na tak trwałych
podstawach jak obecnie. Nigdy
jeszcze naród czechosłowacki
nie miał tak wiernych przyja­
ciół jak naród radziecki i na-

Republiką Czechosłowacka
„Niezłomna przyjaźń

Czechosłowacji".
rody demokracji ludowej. Masy
pracujące Czechosłowacji widzą
w tej przyjaźni niezawodną rę­
kojmię swej wolności i niezawi­
słości.

Naród
■stannie

i gotów
dzielić druzgocąćej odprawy tym
wszystkim, którzy popróbują
podnieść brudną rękę na jego
wielkie zdobycze, oderwać Cze­
chosłowację od niezwyciężone­
go obozu demokracji i socjaliz­
mu. Układ radziecko-czechosło-
wacki będzie i nadal niewzru­
szoną podstawą tradycyjnej, co­
raz bardziej zacieśniającej się
i coraz bardziej serdecznej przy­
jaźni narodu radzieckiego i na­
rodu czechosłowackiego. Brater­
ska przyjaźń i ścisła współpra­
ca między Czechosłowacją i

Związkiem Radzieckim będę i w

przyszłości niezawodnie służyły
interesom naszych narodów i
równocześnie -sprawie utrwale­
nia bezpieczeństwa Europy i
utrwalenia pokoju światowego.

czechosłowacki nieu-

wzmaga swą czujność
jest w przyszłości u-

u polskiej

Zakończenie omawiania

Na zdjęciu: członkowie dele-

g.acji w sali Gieorgijewskiej w

pałacu Krcmlowskim.
Fot. - CAF

Protest Światowej Federacji
Związków Zawodowych

przeciw okrutnemu irakiowaniu

ludności afrykańskiej w Kenii
WIEDEŃ

Sekretariat Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych
przekazał prasie oświadczenie
SFZZ o wydarzeniach w Kenii.

W imieniu przeszło 80 milio
. nów ludzi pracy wszelkich po-
’

glądów — czytamy m. in. w

oświadczeniu — Światowa Fe.

Rada Bezpieczeństwa rozpatruje
skargę Syrii przeciw Izraelowi

NOWY JORK
W dniu 11 grudnia Rada

Bezpieczeństwa rozpatrywała
w dalszym ciągu skargę Syrii
przeclwką Izraelowi w związ­
ku z rozpoczętymi przez Izrael

pracami nad budową kanału
w strefie zdemilitaryzowanej.
Przedstawiciel Libanu oświad

czył, że Izrael nie ma prawa
prowadzenia robót w tej stre­
fie dopóki nie zostanie osią­
gnięte porozumienie z Syrią.

Mówca oświadczył, że Rada

Bestialskie traktowanie

jeńców koreańskich

przez służbę sanitarną USA
PEKIN

Agencja Nowych Chin do­
nosi, że Chińskie Towarzy­
stwo Czerwonego Krzyża opu­
blikowało sprawozdanie przy­
taczające sprawdzone dane o

traktowaniu chorych jeńców
wojennych przez lekarzy a-

merykańskich. Dane te świad­
czą o całkowitym lekceważe­
niu przez wojskowych i leka­
rzy armii amerykańskiej pod­
stawowych zasad etyki lekar­
skiej i humanitaryzmu.

Sprawozdanie wskazuje m.

in. na niezwykle wysoki pro­
cent amputacji dokonywa­
nych przez chirurgów wojsko­
wych armii amerykańskiej,
którzy leczyli jeńców wojen­
nych. Spośród 840 żołnierzy,
obecnie inwalidów i kalek,
135 straciło ręce i nogi w

wyniku amputacji, której moż­
na było uniknąć; w wielu wy­
padkach amputowanie koń­
czyn było przestępstwem. Koń­
czyny amputowano w 70 proc,
wypadków odmrożenia. Chi­
rurdzy armii amerykańskiej
częstokroć ignorowali podsta­
wowe zasady chirurgii, odma­
wiając leczenia skomplikowa­
nych złamań i innych ran za

poniocą środków profilaktycz­
nych, zestawienia kości przy
otwartych złamaniach, zakła­
dania szyn i opatrunków z

gipsu, a także zapobiegania
powikłaniom i ciężkim na­
stępstwom chorób.

Specjaliści, którzy przepro­
wadzili badania, ujawnili, że
wśród repatriowanych jeń­
ców bardzo wielu miało chro­
niczne zapalenie dróg odde­
chowych; na 657 żołnierzy 90
proc, cierpiało na tę chorobę,
34 jeńców wojennych miało o-

twartą gruźlicę płuc.

Historie chorób niezbicie

dowodzą, że w obozach ame­
rykańskich obchodzono się źle
z jeńcami i katowano ich.

Władze amerykańskie trak­
towały w sposób bestialski
nawet chorych jeńców.

Bezpieczeństwa powinna potę­
pić bezprawne poczynania Iz­
raela w strefie zdemilitaryzo­
wanej i potwierdzić, że ani

Syria ani Izrael . nie

prawa rozciągania
zwierzchnictwa nad
zdemilitaryzowaną.
Libanu stwierdził dalej,
w celu przywrócenia normal­
nych stosunków między Izrae­
lem i 'krajami arabskimi ko­
nieczne jest ścisłe przestrze­
ganie porozumienia w sprawie
rozejmu; wprowadzenie w ży­
cie uchwał Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych w spra­
wie granic między Izraelem, a

państwami arabskimi _i w

sprawie umiędzynarodowienia
Jerozolimy; konieczne jest, a-

by ..świat zachodni wykazał
prawdziwą bezstronność, spra­
wiedliwość i stanowczość"; ko­
nieczne jest rozwiązanie pro­
blemu uchodźców arabskich
itd.

Po przemówieniu przedsta­
wiciela Libanu posiedzenie o-

gło-szono za zamknięte.

! mają
swego
strefą

Delegat
że

deracja Związków Zawodo­
wych ponawia kategoryczny
protest przeciwko okrutnemu
traktowaniu ludności afrykań­
skiej w Kenii. Rząd w Nairobi,
popierany przez wielkich plan­
tatorów europejskich, stosuje
nikczemne metody dyskrymi­
nacji wobec rdzennej ludno-'
ści, która została pozbawiona
najlepszych gruntów, prawa
głosu i możliwości zrzeszania
się w związki zawodowe. Pro­
wadząc politykę ekonomiczną
wyłącznie w interesie koloni­
zatorów i monopoli zagranicz­

nych, -rząd ten dąży do tego,
iby stworzyć dla milionów lu­
dzi jak najbardziej nieludzkie
i poniżające warunki życia, jak
gdyby chodziło o zwierzęta.
SFZZ składa hołd słusznej i

mężnej walce mas pracujących
Kenii w obronie swych praw
ludzkich i elementarnych swo­
bód obywatelskich, o niezawi­
słość i samookreślenie.
--------------------- - -----------------

Zakończenie zjazdu
niemieckich

obrońców pokoju
BERLIN

12 bm. zakończył się w Wei­
marze zjazd niemieckich ob­
rońców pokoju. Uczestnicy
zjazdu uchwalili apel do na­
rodu niemieckiego oraz teksty
depesz do narodów krajów
sąsiadujących z Niemcami.

W Weimarze, Halle, Bran­
denburgu, Lipsku i w wielu
innych wielkich miastach
NRD odbyły się n<a cześć zjaz­
du manifestacje i. wiece mas

pracujących.■

Opinie prasy zachodniej
:koweiwzsRR na temat przemówienia Eisenhowera

porządku dziennego
VIII sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ

Jak już podawaliśmy, na posiedzeniu plenarnym 9 bm.
Zgromadzenie Ogólne NZ zakończyło omawianie porządku
dziennego uchwaleniem szeregu rezolucji.
Większością głosów uchwa­

lono m. in. rezolucję, zgłoszo­
ną przez Komisję Powierni­
czą., Rezolucja ta potwierdza
rezolucję VII sesji Zgromadze­
nia Ogólnego, zalecającą wła­
dzom sprawującym admini­
strację na terytoriach powier­
niczych, by w swych dorocz­
nych sprawozdaniach udziela­
ły informacji o środkach nie­
zbędnych dla przygotowania
narodów terytoriów powierni­
czych do samorządu lub nie­
zawisłości, jak również, by
określały w przybliżeniu ter­
min osiągnięcia przez te naro­
dy samorządu i niezawisłości.

Za rezolucją zalecającą Ra­
dzie Powierniczej zbadanie
sposobów usprawnienia mię­
dzynarodowego systemu po­
wierniczego, a w szczególności
sprawy celowości wysyłania
przedstawicieli ONZ na tery­
toria powiernicze w charakte­
rze obserwatorów — głosowa­
ły delegacje 29 krajów, w tym
delegacje ZSRR, USRR, BSRR,
Polski, Czechosłowacji, Egip­
tu, Iraku, Afganistanu, Paki­
stanu, Arabii Saudyjskiej, Bo­
liwii i in.

38 glosami przy 12 wstrzy­
mujących się Zgromadzenie
Ogólne uchwaliło rezolucję
Komisji Powierniczej, która
zaleca rządowi Włoch, aby w

Somali podjął kroki w dzie­
dzinie politycznej, ekonomicz­
nej i socjalnej oraz na polu
oświaty w celu przygotowa­
nia narodu tego kraju do uzy­
skania niezawisłości w roku
1960.

Z kolei'uchwalono szereg
rezolucji Komisji do Spraw
Administracyjnych i Budżeto­
wych w sprawie polityki wo­
bec personelu ONZ. Uchwalo­
no m. in. dwie rezolucje w

sprawie zmian regulaminu do­
tyczącego personelu oraz sta­
tutu Trybunału Administra­
cyjnego ONZ. Delegacje ZSRR,
USRR, BSRR, Polski i Czecho-

Słowacji głosowały przeciwko
tym dwu rezolucjom, ponie­
waż upoważniają one sekreta­
rza generalnego do zwalniania

pracowników Sekretariatu
ONZ bez dostatecznych powo­
dów.

Na tym zakończono omawia­
nie porządku dziennego ,VIII
sesji Zgromadzenia Ogólnego.

Przewodnicząca Zgromadze­
nia pani Pandit przypomnia­
ła, że Zgromadzenie uchwaliło
rezolucję w sprawie przerwa­
nia prac VIII sesji Zgromadze­
nia Ogólnego, zalecającą prze­
wodniczącemu wznowienie za

zgodą większości krajów na­
leżących do ONZ prac tej se­
sji, jeśli będzie to uzasadnio­
ne rozwojem wypadków doty­
czących kwestii koreańskiej.

Następnie wielu delegatów
wyraziło wdzięczność pani
Pandit za kierowanie pracami
VIII sesji Zgromadzenia Ogól­
nego. Z kolei szef delegacji
ZSRR A. Wyszyński wygłosił
przemówienie poświęcone wy­
nikom prac sesji.

NOWY JORK
Dzienniki amerykańskie_ o-

mawiają szeroko przemówie­
nie wygłoszone przez prezy­
denta Eisenhowera na posie­
dzeniu plenarnym Zgromadze­
nia Ogólnego NZ oraz' jego
plan utworzenia tzw. „fundu­
szu atomowego".

Dziennik „New Jork Times"
uważa, że przemówienie Eisen­
howera jest przejawem „ini­
cjatywy Zachodu" zarówno w

dziedzinie zimnej wojny, jak
w dziedzinie „wysiłków podej­
mowanych w drodze dyploma­
tycznej w celu osiągnięcia po­
koju" Jednocześnie dziennik
domaga sję. aby Zachód
wzmacniał nadal siły zbrojne
bloku północno-atlantyckiego i

utworzył jak najszybciej armię
europejską oraz aby mocar­
stwa zachodnie wystąpiły we

„wspólnym froncie" na konfe­
rencji berlińskiej i w sprawie
Azji Wschodniej. „New York Ti­
mes" domaga się także, aby
mocarstwa zachodnie podjęły
dalsze kroki w celu jak naj­
szybszego utworzenia bloku
wojskowego na Dalekim
Wschodzie.

Dziennik „New York Herald
Tribune" omawiając plan Ei­
senhowera w sprawie „fundu­
szu atomowego" pisze m. in.:
„Propozycja amerykańska nie
przewiduje ograniczenia pro­
dukcji broni atomowej, ani na­
wet kontroli nad tą produk­
cją", co zdaniem dziennika
„przemawia za tą propozycją".

Wypowiadając się przeciwko
kontroli międzynarodowej nad
produkcją broni i energii ato­
mowej, „New York Herald
Tribune" stwierdza, że: „nic
nie wskazuje na to, aby Stany
Zjednoczone zamierzały zrezy­
gnować ze swej potęgi militar­
nej1.

przewidujący zakaz broni ato­
mowej.

Dziennik „Daily Mail" apro­
buje przemówienie prezydenta
Eisenhowera i podkreśla, że w

odróżnieniu od planu Barucha
plan Eisenhowera „nie uzależ­
nia przystąpienia do tego pla­
nu od żadnych warunków".

*

PARYŻ
na łamach

przemówienie

Z procesu Mossadika
LONDYN

Według doniesień agencji
Reutera z Teheranu, w dal­
szym ciągu rozprawy sądowej
przeciwko Mossadikowi były
wiceprzewodniczący Medżlisu
Ahmed Razavi wystąpił w o-

bronie Mossadika. Oświadczył
on, że rozpisanie przez Mossa-
dika referendum w sprawie
rozwiązania Medżlisu było le­
galnym zarządzeniem; Mossa-
dik stal na stanowisku, że
„skoro Medżlis wybierany
jest przez naród — naród ma

prawo rozstrzygać o jego lo­
sach".

Dziennikarze. prasy imperialisty­
cznej, którzy w dniach 4—7 -

grudnia bawili na Bermudach, nie­
łatwe mieli zadanie. Konferencja
szefów rządu i ministrów spraw za­
granicznych Stanów Zjednoczonych,
Wielkiej
łasięz
suniętej
władcy
woleli wyrzec się szumnych zapo­
wiedzi, optymistycznych okrzyków
i beztroskich uśmiechów.

Cóż pozostało sprawozdawcom?
Zająć się zewnętrznymi akcesoriami

konferencji, stawiając na ich pod­
stawie horoskopy. Trzeba przyznać,
że trafne były sceptyczne wnioski,
wyciągane na podstawie takich o-

znafc, jak kolejność, w której z lot­
niska podążały samochody, zacho­
wanie się premiera francuskiego
Laniela, który podobno nie zamie­
nił ani jednego słowa z ministrem

spraw zagranicznych, Bidault, a na­
stępnie jego nagłe „zaziębienie",
deszcz padający na odkrytą głowę
premiera Churchilla itp.

Góra urodziła mysz
Ale nawet najbardziej pesymisty­

czne przypuszczenia komentatorów
zachodnich okazały się jeszcze zbyt
różowe w zestawieniu z rzeczywisto­
ścią. Sprzeczności, o których mówio­
no głośno, sprzeczności między trze­
ma partnerami zachodnimi nie tyl­
ko nie zostały usunięte, ale jeszcze
bardziej się pogłębiły. Komunikat
ogłoszony po zakończeniu konferen­
cji bije wszystkie dotychczasowe re­
kordy pustosłowia, nie zawiera ani

jednego dosłownie stwierdzenia o

osiągnięciu porozumienia w jakiej­
kolwiek ze spraw znajdujących się
na porządku obrad.

Jedyną konkretną decyzją jest
zgoda co do odpowiedzi na notę
ZSRR w sprav.de odbycia konferen­
cji przedstawicieli czterech mo­
carstw w Berlinie. „Jednakże —

stwierdza burżuazyjny „Monde" —

jest rzeczą jasną, że w tym celu
'nie trzeba było zwoływać szefów
rządów, a wystarczyłaby zwykła
droga dyplomatyczna. Komunikat

powtarza zatem skrajnie banalne
twierdzenia o „pakcie atlantyckim"
i „armii europejskiej".

Jednym słowem, góra urodziła

Brytanii i Francji odbywa-
zachowaniem najdalej po-

tajemnicy. Tym razem

mocarstw zachodnich

Przegląd wydarzeń
mysz — jak stwierdza komentator
„New York Times", Anna Mc Cor-
mick. „Konferencja była rozczaro­
waniem — dodaje „Washington
Post" — przynajmniej z punktu wi­
dzenia Amerykanów, Brytyjczyków
i Francuzów, którzy oczekiwali cze­
goś bardziej decydującego". Ten ko­
mentarz nie jest pozbawiony pikan­
terii, jeśli się pamięta, że to była
konferencja szefów rządów tych
trzech właśnie państw. Tylko wnio­
sek jest fałszywy, bo fakt, że trzem
nie udało się osiągnąć postępu w

kierunku utworzenia

Wspólnoty Obronnej,
jest rozczarowaniem
Przeciwnie, utwierdza
ści, że walka przeciwko tzw. armii

europejskiej, pod którym to szyldem
kryje się odrodzenie hitlerowskiego
Wehrmachtu, przynosi owoce,- że po­
tęga ruchu obrońców pokoju para­
liżuje dążenia organizatorów awan­
tur wojennych.

Dla zatarcia wrażenia

Pustka ziejąca z komunikatu . o

konferencji bermudzkiej charakte­
ryzuje również przemówienie pre­
zydenta USA, Eisenhowera, wygło­
szone nazajutrz po powrocie z Ber­
mudów w Zgromadzeniu Ogólnym
ONZ. Niewątpliwie przemówienie
to, zapowiedziane nieoczekiwanie w

ostatnim dniu konferencji, miało na

celu zatarcie wrażenia po nieudanej
konferencji. Prezydent Eisenhower
chciał mianowicie dowieść swym co­
raz krytyczniej odnoszącym się do
polityki rządu USA partnerom, że

Stany Zjednoczone potrafią zdobyć
się na „twórczą inicjatywę".

Czy mu się to udało? Przypomnij-
my tezy jego przemówienia i przy­
toczmy komentarze prasy zachod­
niej.

Eisenhower zgodził się z dawno

dowiedzionym faktem, że „jeżeli
kiedykolwiek Stany Zjednoczone
posiadały to, co można było na­
zwać monopolem w dziedzinie ener­
gii atomowej, to monopol ten prze-

Europejskiej
nie tylko nie
dla narodów,
je w pewno-

stał istnieć przed kilku laty". Dalej
stwierdził, że Związek Radziecki dy­
sponuje zarówno bombami atomo­
wymi, jak i wodorowymi, że zatem
w świecie istnieją „dwa kolosy ato­
mowe".

Cóż więc proponuje Eisenhower?

Czy wobec tego stanu rzeczy przy­
chyla się do wniosku radzieckiego,
domagającego się wprowadzenia za­
kazu broni masowego zniszczenia
oraz międzynarodowej kontroli wy­
konania tego zakazu? Nie, prezydent
USA wysuwa koncepcję powołania
międzynarodowego organu do spraw
energii atomowej, któremu przeka­
zano by pewną część zapasów ura­
nu i innych materiałów ulegających
rozpadowi 'atomowemu.

Korespondent „New York Times"
w ONZ, Michael James, omawiając
wystąpienie swego prezydenta zwra­
ca uwagę, że „po kilku chwilach re­
fleksji, delegatów zaczęły ogarniać
wątpliwości co do tego, w jaki spo­
sób nowy plhn w sprawie między­
narodowej agencji do spraw energii
atomowej mógłby być realizowa­
ny". Brytyjska agencja Reutera

przytacza wypowiedź członka Izby
Reprezentantów, Kerstęna, który u-

waża projekt Eisenhowera za naiw­
ny. „Washington Times Herald"
stwierdza, że „propozycja prezyden­
ta nie stanowi próby przełamania
martwego punktu co do Zakazu bro­
ni atomowych".

Podobną opinię wyraża londyński
„Times" podkreślając, że od czasu

przedstawienia planu Barucha sy­
tuacja w dziedzinie energii atomo­
wej uległa olbrzymim zmianom.
„Zmiana ta — pisze „Times" — po­
lega przede wszystkim na tym, że
ZSRR posiada tajemnicę atomową".

Stare propozycja
w rzekomo nowej szacie

Jak' się rzekło, wystąpienie Ei­
senhowera w Zgromadzeniu Ogól­
nym ONZ nie zdołało zatrzeć wra­
żenia po nieudałej konferencji ber-

*

LONDYN
Dziennik „Daily Worker" o-

stro' krytykuje w artykule re­
dakcyjnym przemówienie pre­
zydenta Eisenhowera w spra­
wie wojny atomowej.

— Prezydent Stanów Zje­
dnoczonych nie wspomniał nic
o konieczności zakazu broni a-

tomowej — pisze „Daily Wor­
ker". — Gdyby prezydent Ei­
senhower pragnął rozwiązania
tego problemu, to powinien
był zaproponować, aby przed­
stawiciele wielkich mocarstw

przejrzeli wspólnie wszystkie
proponowane dotychczas w tej
sprawie plany i spróbowali
znaleźć możliwy do przyjęcia
dla wszystkich kompromis

Omawiając
„L‘Humanitć“

, prezydenta Eisenhowera, Pier-
re Cóurtade pisze: „Nie ulega
wątpliwości, że celem przemó­
wienia było osiągnięcie pewne­
go „efektu" dla skompensowa­
nia oczywistego fiaska konfe­
rencji bermudzkiej. Nie ulega
poza tym wątpliwości, że fakt
utracenia przez Stany Zjedno­
czone szeroko reklamowanego
monopolu atomowego odegrał
tu znaczną rolę. Waszyngtoń­
skie koła polityczne przyznają,
i, co ważniejsze, oświadczają
otwarcie, że obecnie nie ma

skutecznego sposobu obrony
przed bombami atomowymi,
oraz że nawet posiadanie więk­
szej ilości t^ch bomb — do
czego pretendują Stany Zje­
dnoczone — nie uchroni ich

przed represjami w wypadku,
gdyby pierwsze użyły broni a-

tomowej. W tych warunkach
należy zapytać, dlaczego rząd
USA odmawia uparcie przy­
stąpienia do konwencji w

sprawie zakazu używania bro­
ni atomowej, podobnie jak od­
mawia podpisania Konwencji
Genewskiej przewidującej za­
kaz używania broni bakterio­
logicznej.

Marcel Fourrier ‘podkreśla
w dzienniku „Liberation", że

kategoryczny zakaz używania
broni atomowej stał się konie­
czny. — Nie wolno dopuścić
do tego — pisze Fourrier —

aby zapasy uranu i innych
materiałów ulegających rozpa­
dowi atomowemu

użyte do masowej
cji ludzi. Zakazu
wszystkie narody!

*

mogły być
ekstermina-
tego żądają

W Austrii powstajp oddziały
uzbrojonej żandarmerii

WIEDEŃ
Jak wynika z doniesień pra­

sy demokratycznej, rząd Au­
strii i dowództwo amerykań­
skie wszelkimi sposobami po­
pierają tworzenie oddziałów
uzbrojonej żandarmerii au­
striackiej, stanowiących trzon

przyszłej armii. Oddziałom
tym oddaje się do dyspozycji
koszary, baraki wojskowe, pla­
ce ćwiczebne i poligony. W

Wórgl kilka wielkich baraków

wojskowych zajęła już „żan­
darmeria", w Schwaz przeka­
zano jej obóz wojskowy. Od­
działy żandarmerii zajęły ró­
wnież koszary w Innsbrucku,

mudzkiej. Podobnie frazesy na te­
mat dążenia do utrwalenia pokoju
nie są w stanie przesłonić praiydy
o stanowisku rządu USA wobec

sprawy, która jest probierzem tych
dążeń, wobec sprawy koreańskiej.

Kilka tygodni manewrów amery­
kańskich polityków, zmierzających
do przeszkodzenia zwołaniu konfe­
rencji politycznej w sprawie uregu­
lowania problemu koreańskiego, za­
kończyło się złożeniem przez prze­
wodniczącego delegacji USA w Pan-
mundżonie, Deana, „nowej propo­
zycji". „Ta rzekomo nowa propozy­
cja nie zawiera w istocie nic nowe­
go. W dalszym ciągu opiera się na

projekcie przewidującym niedopu­
szczalne ograniczenie praw państw
neutralnych, żywotnie zaintereso­
wanych w przywróceniu pokoju na

Dalekim Wschodzie, państw, których
udział jest niezbędny dla osiągnięcia
celów konferencji. Jest więc rzeczą

jasną, że strona ludowa odrzuciła

tę starą propozycję w rzekomo no­
wej szacie".

Stanowisko rządu USA w sprawie
koreańskiej dobitniej mówi o inten­
cjach amerykańskich niż wszystkie
gesty, frazesy i deklaracje. Wska­
zuje ono, że imperialiści amerykań­
scy ani na jotę nie zmieniają swej
polityki utrzymywania napięcia w

sytuacji międzynarodowej, dążenia
do wywołania nowej awantury wo­
jennej.

Rząd
nauk z

odpartą
na całym świecie rośnie opór prze­
ciw polityce amerykańskiej, że
nawet wielu burżuazyjnych polity­
ków wypowiada się przeciw_ polity­
ce Waszyngtonu. Przykładem tego
jest m. in. stanowisko francuskiego
Zgromadzenia Narodowego w spra­
wie odrodzenia hitlerowskiego Wehr­
machtu. Przykładem tego są roz­
bieżności w stanowisku mocarstw

zachodnich wobec polityki na Dale­
kim Wschodzie. Wyrazem tych za-

óstrzających się sprzeczności między
mocarstwami imperialistycznymi
były m. in. Bermudy.

USA nie chce wyciągnąć
faktów. A fakty mają nie-

wymcwę. Wskazują one, że

K. G.

Solbadenie i w innych miej­
scowościach.

Na drogach Tyrolu obser­
wować można ruch oddziałów
uzbrojonej żandarmerii. Od­
działy te wyposażone są w

karabiny ręczne i maszynowe,
posiadają samochody pocho­
dzenia amerykańskiego i inne
środki lokomocji. Amerykanie
rozbudowują istniejące od
1950 roku obozy wojskowe w

Rum i -Rehenau. Do obozów

tych sprowadza się duże iloś­
ci broni, amunicji i materia­
łów pędnych.

BERLIN
Agencja ADN donosi z Salz­

burga, że w zachodniej Au­
strii powstała organizacja fa­
szystowska zrzeszająca żołnie­
rzy osławionego afrykańskie­
go korpusu gen. Rommla

(„Vereinigung ehemaliger Mit-
glieder des Rommelkorps").
Władze austriackie w Salz­
burgu oficjalnie zezwoliły na

założenie tej organizacji i włą­
czenie jej do tzw. związku
żołnierskiego. Do związku te­
go należą m. in. utworzona w

Grazu organizacja członków

hitlerowskiej Waffen-SS i
związek b. skoczków spado­
chronowych.

SPORT

PARYŻ
Jak donoszą z Berna, szwaj­

carska prasa burżuazyjna na­
zywa. przemówienie prezyden­
ta Eisenhowera „sensacyjnym"
przemówieniem. „wyrazem
pragnienia współpracy", „ata­
kiem przeciwko nieufności"
itd.

Dziennik „Der Bund" twier­
dzi, że przemówienie prezyden­
ta USA jest „przemówieniem
pokojowym", lecz podkreśla,
że „prezydent Eisenhower jest
przede wszystkim Amerykani­
nem". Dlatego też jego propo­
zycja w sprawie kontroli mię­
dzynarodowej nad produkcją
broni atomowej — pisze „Der
Bund" — jest przede wszyst­
kim wyrazem egoistycznych
interesów Stanów Zjednoczo­
nych.

— poprawy
Oddział Kra-

Federacji Robotników

Budowlanego w

wypowiedział się
proklamowaniem

W hiihu
wierszach

• ROBOTNICY zatrudnieni

na oSmiu budowach w Londy­
nie wezwali wszystkich angiel­
skich robotników budowlanych
do przeprowadzenia 14 stycz­
nia 1954 r. powszechnego straj­
ku dla poparcia swych iądań
ekonomicznych

warunków bytu,
jowej
Przemysłu
Manchesterze
również za

strajku.
• 11 BM. odbyła eię w stolicy

Włoch narada kupców I prze­
mysłowców, na której omówio­
no możliwości rozszerzenia wy­
miany handlowej z ZSRR
i krajami demokracji ludowej.

• PRZED KILKU DNIAMI

rozpoczął się w Karaczi (stoli­
ca Pakistanu) strajk przeszło
tysiąca dokerów. Robotnicy do­
magają się podniesienia płacy
i skrócenia dnia roboczego. W

wyniku strajku przerwane zo­
stały prace załadunkowe I wy­
ładunkowe na 18 statkach,
znajdujących się w porcie.

Pełny sukces szermierzy CWKS
W drużynowych szermier­

czych mistrzostwach Polski w

szpadzie i szabli, rozegranych
w Krakowie, większym zainte­
resowaniem cieszyły się spot­
kania w szabli.

Już w sobotę, w pierwszym
dniu mistrzostw w szabli do­
szło do niespodzianki w posta­
ci porażki mistrzowskiego ze­
społu Budowlanych z Górni­
kiem. Przy stanie 8:8 Górnicy
mieli lepszy stosunek trafień
63:58. Był to mecz półfinałowy
i Budowlanym groziło odpad­
nięcie z finałów. Dopiero w

dodatkowym spotkaniu z AZS,
Budowlani wygrali 9:5 i. za­
kwalifikowali się do finału o-

bok CWKS, Gwardii i Górni­
ka.

W pierwszych spotkaniach
finałowych CWKS pokonał
Górnika 9:2, i Gwardię 9:1,
Budowlani wygrali z Gwardią
9:3 i Górnikiem 9:1. W walce o

trzecie miejsce Górnik poko­
nał Gwardię 9:7.

Decydujące spotkanie o tytuł
mistrzowski \między CWKS a

Budowlanymi odbyło się w at­
mosferze silnego napięcia. Wy­
grał CWKS 9:6, zdobywając
punkty przez Pawłowskiego 4,
Królikowskiego 3 iTwardokę-
sa 2. Dla Budowlanych punk­
ty zdobyli Zabłocki i Przeździe-
cki Zb. po 2, Czajkowski i Su­
ski.

Początkowo prowadził CWKS
1:0, jednak Budowlani wygry­
wają pod rząd 3 walki j pro­
wadzą 3:1. Następnie wynik
brzmi 2:3, 2:4, 3:4, 4:4 i decy­
dującą o prowadzenie walkę
rozgrywają dwaj rywale:
mistrz Polski Pawłowski i wi­
cemistrz Zabłocki. Obaj wal­
czą bardzo nerwowo i raczej
defensywnie. Prowadzenie u-

trzymuje jednak Pawłowski,
który wygrywa 5:4 trafień, i

uzyskuje prowadzenie dla
CWKS. Po jednym zwycię- .

stwie Przeździeckiego Zb. nad
swym bratem z CWKS An­
drzejem, Budowlani ostatni raz

wyrównują, po czym następu­
je seria sukcesów szablistów
CWKS: Królikowski wygrywa
z Suskim, Twardokęs z Czaj­
kowskim a Pawłowski z Przeź-
dzieckim Zb. i zespół ten pro­
wadzi 8:5. Sprawa ogólnego
zwycięstwa dla CWKS wydaje
się być przesądzona, gdyż bra­
kuje mu 1 punkt. Dla Budo­
wlanych poprawia wynik Su­
ski, zwyciężając
dzieckiego, jednak w ostatniej
walce Królikowski wygrywa z

Czajkowskim i CWKS uzysku­
je ogólne zwycięstwo 9:6.

Tak więc drużynowe mi­
strzostwa szermiercze Polski
w szpadzie i szabli zakończyły
się pełnym sukcesem szer­
mierzy CWKS, którzy w obu
konkurencjach zdobyli I miej-
SCA.

A. Przeż-
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Grupy robotników mieszkających na wsi

pracują nad likwidacją „białych plam“
Od pewnego czasu Pytlasiń-

ski zmienił się tak bardzo, żs

nawet całkiem pozbawiony
zmysłu spostrzegawczości Kob-

ziołkicwicz zwrócił na to uwa­
gę i powiedział:

— Albo Pytlasińskl dostał

bzika, albo jest tego bardzo

bliski.

Trzebą przyznać, że trudno

nazwać normalnym zachowanie

człowieka, który przyjeżdża do

pracy wcześniejszym pociągiem
tylko po to, aby przy wyjściu
z dworca usiłować (nadaremnie)
policzyć wszystkich pasażerów.
Równie dziwne wydaje się, Je­
żeli 54-letnl referent zaopatrze­
nia zaczyna nagle zakupywać
dziesiątki podręczników mate­
matyki, na które wydaje poło­
wę swego miesięcznego uposa
żenią, celem zapoznania się z tą
dyscypliną nauki. Jeżeli doda­
my do tego złożenie podania o

zezwolenie na ratalne kupno
maszyny do liczenia, sprawa
zaczyna nabierać tajemniczego
wydźwięku.

Ale PytlaslAski nie dbał o

opinię I liczył bez przerwy. Na

marginesie gazety, na bilecie

miesięcznym, a nawet na ławce

w przedziale, (za co zapłacił zł

15.— tytułem mandatu karne­
go) — wszędzie znajdowały się
kolumny liczb świadczące o

tym, że Pytlasióski działa.

Wreszcie zjawił się w biurze

z miną odzwierciedlającą na­
strój pełen głębokiej troski

I rzeki:

Nowe asortymenty materiałów

Jedwabniczych
Wzorzyste materiały jedwa­

bne na damskie sukienki, ma­
teriały koszulowe i poszukiwa­
ne materiały podszewkowe
produkuje załoga Dolnoślą­
skich Zakładów Przemysłu
Jedwabniczego w Nowej Ru­
dzie. Po uchwałach IX Ple­
num personel techniczny tych
zakładów postanowił jeszcze
bardziej rozszerzyć asorty­
ment produkowanych towarów
— wzmóc walkę o wyższą ja­
kość i estetykę produkcji.

Z pobytu parlamentarzystów francuskich
w Polsce

Grupa deputowanych francuskich na rynku w Krakowie,
CAF — fot. Zyffin. Wdowiń^i

— Obliczyłem. Czterysta ty-
slęcyl Ale nie wiem czy to

wszystko.
Widząc zdziwione oblicza ko­

legów, Pytlasióski wyjawił swą
tajemnicę:

— Jak koledzy wiedzą, dojeż­
dżam do pracy koleją. Wiado­
mo wam również, że jako ko­
rzystający z pociągu Nr. 5522

(Oświęcim - Płaszów) mam co-

dziennie niemal półgodzinne
opóźnienia. Postanowiłem za­
tem wyliczyć ile roboczogodzin
rocznie zostaje zmarnowanych
skutkiem stałych spóźnień tego
i Innych pociągów podmiej­
skich na terenie Dyrekcji Kra­
kowskiej. Po uwzględnieniu
wszelkich dostępnych ml da­
nych, zastosowaniu kilkudzie­
sięciu wzorów matematyki
wyższej, doszedłem do wniosku,
żo rocznie zostaje zmarnowa­
nych okcło 400 tys. roboczogo­
dzin.

— Ćzy kolega zamierza dalej
dokonywać naukowych wyli­
czeń? — zarzucili Pytlasińskie-
go licznymi pytaniami w peł­
ni podziwu dla jego zdolności

matematycznych, koledzy.
— Nie. Ale radbym wiedzieć:

niedbalstwo ILU pracowników
PKP, odpowiedzialnych za

sprawny bieg pociągów, powo­
duje tak olbrzymie straty?

MIK

(Oprać, u podst. koresp. WI.

Niąmczury).

Obecnie załoga produkuje 18

podstawowych asortymentów,
na które składa się ponad 150
deseni Wyrobów jedwabni­
czych. Dokładna analiza ryn­
ku wykazała konieczność roz­
poczęcia produkcji 6 nowych
asortymentów materiałów su­
kienkowych i koszulowych.

Nowe wzory produkcyjne o-

pracowali kierownik działu te­
chniczno - produkcyjnego Ale­
ksander Pikuła oraz technik
Rudolf Wunsch.

Olkusz był pierwszym
powiatem, który zarea­
gował na przedzjazdo-

wą wypowiedź. zastępcy
kier. Wydz. Organizacyjne­
go KW. Wypowiedź ta wska­
zała na nową formę pracy
politycznej zmierzającą do

likwidacji „białych plam“
poprzez należyte wykorzy­
stanie słusznej inicjatywy
towarzyszy — robotników

mieszkających na wsi.
*

Założenie było takie: z

towarzyszy mieszkających
w jednej wsi, a zatrudnio­
nych w danym zakładzie
pracy — czy to będzie Pa­
piernia w Kluczach, Fabry­
ka Drutu w Sławkowie czy
Fabryka Naczyń w Olkuszu
— wybrać aktywniejszych,
silniejszych ideowo i stwo­
rzyć z nich paroosobowe
grupy.

W grupie powinien być
ZMP-owiec i kobieta —

pierwszy zająłby się uak­
tywnieniem koła gromadz­
kiego ZMP, specjalną opie­
ką otaczając najlepszych je­
go członków, towarzyszka
zaś — nawiązałaby współ­

pracę z Kołem Gospodyń
Wiejskich lub pomogła w

jego stworzeniu.
Celem pracy takiej grupy

partyjnej (lub partyjno-
ZMP-owskiej) jest założenie

grupy kandydackiej z przo­
dujących chłopów swojej
gromady. Naturalnie, ma to

być efektem rzetelnej, sy­
stematycznej działalności

polityczno - wychowawczej,
w której spopularyzowanie
tez IX Plenum stanowić ma

środek naczelny.
Ulepszyć pracę ZSCh, na­

uczyć go kierować klasowo
sprawami gromady, zainte­
resować się bolączkami
chłopów, najlepszych, naj­
bardziej świadomych z nich
włączyć w bystry nurt życia
politycznego — to dalsze
zadania grupy.

A więc — nie werbunek,
lecz długookresowa praca
uświadamiająca, której ter­
min nie kończy się ze Zjaz­
dem. Praca, która ma wy­
branych spośród gromady
chłopów uczynić godnymi
wstąpienia w szeregi awan­
gardy narodu.

Od seminarium w KP, któ­
re dało towarzyszom z grup
pierwsze wytyczne, od
wspólnej narady sekretarzy
KG i KZ opiekunów grup
— upłynął tydzień.

Postanowiono zebrać kie­
rowników grup na narady,
by posłuchać, jak idzie im

praca, co robią, by dokonać
wymiany doświadczeń. Na

narady te, odbywające się
w Komitetach Zakładowych
zaproszono i sekretarzy Ko­
mitetów Gminnych.

*

Zanim o tej naradzie na-

piszemy, przypatrzmy się
jak pracuje jedna z grup.

Komitet Zakładowy w

Fabryce Naczyń Emaliowa­
nych w Olkuszu ma pod o-

pieką dwie gminy — Rab-

sztyn i Cianowice. Z 14'gro­
mad Rabsztyna wielu ich
mieszkańców -pracuje w E-

malierni, z Cianowic — nie

pracuje nikt. Cianowicom

bliżej do Krakowa niż do
Olkusza i na pewno nieje­
den towarzysz stamtąd w

którejś z fabryk krakow­
skich pracuje, ale — podział
administracyjny na powiaty
zaważył ( i to trochę nie­
fortunnie) na „przydziale"
gromad.

— Będziemy tam wysy­
łać nasz aktyw na sobo­
tę i niedzielę — mówi se­
kretarz KZ tow. Wójcik
— a kierownicy grup po-
jadą wcześniej i zorientu­

ją się w terenie\ i lu­
dziach. /

Czyli że — sekretarz „do­
stał" gminę i robi co może,
aby się z zadania wywiązać,
ale — tu przecież nie o to
chodziło. Chodziło o to, aby
pracowali ludzie z danej
gromady.

Za to jeśli o Rabsztyn
chodzi, praca ruszyła z

miejsca. Na 10 gromad bez
organizacji partyjnej ruszy­
ło 10 grup partyjnych.

W gr. Skalskie np. pracu­
je grupa tow. Śmigielskie­
go. Nieduża to wieś — to­
warzysze z grupy znają tam

prawie wszystkich.
■— Postanowiliśmy za­

prosić — opowiada czło­
nek grupy tow. Cieślik —

kilku sąsiadów na poga­
wędkę — sołtysa Woj-
dułę, Głąba, Pączka i

Kajdę. Wszyscy oni/— to
małorolni chłopi, ludzie
bliscy nam klasowo. Opo­
wiedzieliśmy im o osiąg­
nięciach naszej partii, o

tezach IX Plenum. W
końcu jeden z nas, zdaje
się, towarzysz Śmigielski,
powiedział, że wszyscy u-

świadomieni, przodujący
chłopi powinni być z na­
mi, razem z partią budo­
wać lepsze życie wsi. Na
to wstał Głąb i powiada,
że on naprawdę popiera
politykę partii, bo widzi,
że nasza władza żyje z

narodem i wszystko, co

może robi dla narodu.
Potem. Głąb i Kajda o-

świadczyli, że oni nas

znają i też chcieliby z na­
mi do partii należeć.

Na zebranie, o którym o-

powiadał tow. Cieślik, przy­
szło z ciekawości — choć
niezapraszani — kilku chło­
pów — H. Barański i paru
z młodzieży. Jeden z nich
też pytał, czy mógłby wstą­
pić do partii.

Towarzyszę z grupy Śmi­
gielskiego są zadowoleni ze.

swej dotychczasowej pracy.
Na zebraniu pogadano so­
bie szczerze, tak do sąsiedz­

ku o wielu sprawach gro­
madzkich. Bezpartyjni mó­
wili o swoich kłopotach, o-

burzali się na kumoterskie
stosunki w gminie — a że
to nawozy niesumiennie roz­
dzielono i z przydziałem ce­
gły na kominy też nie było
w porządku.

— A właśnie — odpo­
wiadali towarzysze —

trzeba, żeby w gromadzie
była organizacja partyj­
na. Zaraz by się zmieniło
na lepsze.

»1»

A więc pewne doświad­
czenia już są. Przysłuchaj­
my się teraz naradzie.

8 grudnia odbyło się w

„Emalierni" pierwsze spra­
wozdawcze zebranie kierow­
ników grup z udziałem
członków KZ, sekretarza
KG i przedstawicieli KP.
Ze sprawozdań towarzyszy
okazało się. że obok słusz­
nych metod pracy (np. pra­
cy we wspomnianym po­
przednio Skalskiem), tu i
ówdzie spotyka się niezu­
pełnie słuszne podejście do

sprawy likwidowania „bia­
łych plam" w gromadach.
Towarzysze z grup wykazu
ją wiele zapału, przejęci są
swoim wielkim zadaniem i
— chcieliby jak najprędzej

■wykazać się sukcesami —

stworzeniem w swej wsi
grupy kandydackiej. Jed­
nak — chociaż wszyscy wie­
dzą, że ich praca — to nie

akcja werbunkowa, choć
sekretarz KZ, który co­
dziennie kontaktuje się z

członkami grup, powtarza to

stale, wypytuje o przebieg
pracy — grozi jej pewne
niebezpieczeństwo.

Towarzysze chcą „połk­
nąć" całe zadanie na raz.

Wszystko co mają chłopu
powiedzieć — chcieliby rzec

na jednym zebraniu, za je­
dnym zamachem wyjaśnić
wszystkie wątpliwości i —

w ciągu tygodnia czy dzie­
sięciu dni założyć grupę
kandydacką. Tak np. towa­
rzysze z jednej z grup ma­
ją zamiar już na drugim
spotkaniu omawiać statut

partii.
To tempo może się odbić

niekorzystnie na jakości
pracy, spłycić ją i zubożyć.
Albo powstanie grupa kan­
dydacka słabo przygotowa­
na ideowo i politycznie do

pełnienia odpowiedzialnej
funkcji kierownika groma­
dy, albo zaistnieją trudnoś­
ci, które zrażą i zniechęcą
nastawionych na szybkie
sukcesy towarzyszy z fab­
ryk.

A z takimi trudnościami
trzeba się liczyć. Mimo iż
na zebraniu prawie nie

wspominano o wrogu kla­
sowym — on istnieje i z

pewnością' zainteresował się
już działalnością grup, z

pewnością stara się im prze­
ciwstawić swoją robotę.

Tak więc, towarzysze mu­
szą zwrócić uwngę na do­
kładne polityczne rozezna­
nie terenu, w którym pra­
cują. Nie wolno nie zasięg­
nąć informacji o ludziach
gromady w Komitecie
Gminnym, nie poszukać u

niego rady. KG jest prze,-
cież wspólnie z Komitetem
Zakładowym odpowiedzial­
ny za pracę grup. Tymcza­
sem na ogół grupy nie na­
wiązały z KG kontaktu.

Inna rzecz, że np. sekre­
tarz KG w Rabsztynie tow.

Łydka jeszcze nie zupełnie
dokładnie wyobraża sobie w

jaki sposób ma kierować i
pomagać grupom w ich

pracy i — na wszelki wy­
padek zdał się z tym w zu­
pełności na Komitet Zakła­
dowy. a sam realizuje u-

chwałę grudniową „po wła­
snej linii". Ten brak współ­
pracy KG z Komitetem Za­
kładowym może wpłynąć
ujemnie ną wyniki pracy
grup partyjnych.

*

Braki, szukanie dróg a

nawet błądzenie — to nie
tylko cechuje towarzyszy z

„Emalierni". Charakter pe­
wnej akcyjności, płynącej
zresztą z zapału towarzy­
szy, z chęci jak najszybsze­
go osiągnięcia ■wyników, ce­
chuje pracę innych także

grup —- czy-to będą grupy
ze Sławkowa, Bolesławia
czy Wolbromia.

KP, który pilnie obserwu­
je pracę nowoutworzonych
grup partyjnych, musi nie­
ustannie przypominać, że

praca ich to walka o pod­
niesienie świadomości poli­
tycznej najbliższych nam

klasowo chłopów. Że dzia­
łalności swej nie można o-

graniczać do zebrań, poga­
danek i rozmów. Starając
się doprowadzić do chło­
pów treść uchwał IX Ple­
num, trzeba równocześnie
samemu je realizować na

wiejskim terenie — zgłębić
dokładnie życie wsi, poznać
jej możliwości produkcyjne
i rezerwy, pracę GRN i GS,
aby poprzez tę znajomość
tym' lepiej mobilizować

swych jutrzejszych towarzy­
szy partyjnych do pracy nad
zwiększeniem wydajności,
aby nauczyć ich umiejętno­
ści walki z wrogiem klaso­
wym. umiejętności politycz­
nego kierowania gromadą.

Pomoc najlepszych przed­
stawicieli klasy robotniczej
dla swych chłopskich so­
juszników musi być wszech­
stronna i skuteczna. A sku­
teczna będzie wtedy, gdy
jak mówił tow. Męczka na

zebraniu:

przekażemy całą naszą
wiedzę polityczną tym,
co do których chcemy, by
się znaleźli w partii.

W. Merclk

Ufyrazcm troski kierownictwa, organizacji partyjnych I rad za­
kładowych o coraz lepsze warunki higieniczne w zakładach pracy —

są nowocześnie urządzane łazienki I umywalnie.
Na zdjrclu: fragment łazienki przy Zakładach Przemysłu Azota­

wego w Kędzierzynie.
CAF — fot. Tymiński

Nowe gatunki win
i przetworów

owocowo-warzywnych
WARSZAWA

Szeregi butelek nowych ga­
tunków win, słoje z konser­
wami, celofanowe paczuszki
koncentratów spożywczych u-

stawione ■zostały na długim
stole w sali Centralnego Za­
rządu Przemysłu Owocowo-
Warzywnego, gdzie w dn. 10
bm. odbyła się tzw. degusta­
cja nowych, wysokogatunko­
wych wyrobów tego przemy­
słu.

Przedstawiciele handlu oce­
niają smak tych wyrobów,
dzielą się uwagamLz przed­
stawicielami zakłmów wy­
twórczych: . Wysoką ocenę
wśród uczestników degustacji
uzyskuje m. in. groszek puree
z wędzonką i fasolka z bocz­
kiem w sosie pomidorowym,
kiełbaski warzywno-mięsne w

sosie pomidorowym, krokiety
z mięsa i warzyw z sosem

chrzanowym, które ułatwią
gospodyniom przygotowywanie
pożywnych dań obiadowych.
Smaczne są też, przedstawione
do degustacji, konserwy za­
kąskowe — pieprz turecki i
pomidory faszerowane, korni­
szony, cebulki w occie itp.

Uznanie zdobywają również
nowe, wysokogatunkowe od­
miany win krajowych, jak np.
lepsze gatunki „Miodu Ka­
szubskiego" — trójniaka na

Cenne składniki

niezbędne do produkcji perfum
będziemy produkować w kraju

WARSZAWA

Cenny wniosek racjonaliza­
torski złożył w „Miesiącu Wy­
nalazczości", zorganizowanym
przez Związek Spółdzielni
Przemysłowych i Rzemieślni­
czych, inż. Tadeusz Jaworski
— kierownik działu destylatów
spółdzielni „Okęcie" w War­
szawie.

Opracował on mianowicie
metodę wykorzystania nie u-

prawianej dotychczas w skali
masowej rośliny — Nepeta ca-

taria — do produkcji olejków
eterycznych.

Jak wykazały badania labo­
ratoryjne, z łodyg tej rośliny
otrzymać można olejek etery­
czny zawierający cenny pro­
dukt dotychczas nie wyrabia­
ny w kraju tzw. citral, mają­
cy zastosowanie w przemyśle

moszczach porzeczkowych f

jabłkowych, wino owocowe

„Barbakan" i in.

Wszystkie te wyroby znaj­
dą się już w przyszłym mie­
siącu na półkach sklepowych
„Delikatesów". W późniejszym
zaś terminie — w miarę wzro­
stu produkcji — również w

innych sklepach spożywczych.

Ponad 600 dzików
i jeleni

upolowano
w lasach Warmii

i Mazur

OLSZTYN
W lasach Warmii i Mazur

sezon polowań na tzw. zwie­
rzynę grubą jest w pełni. W
okresie od sierpnia do końca
listopada myśliwi woj.- olsztyń­
skiego ubili ponad 600 dzików
i jeleni o łącznej wadze 57 ty­
sięcy kg.

Zwierzyna została zakupio­
na przez terenowe placówki
przedsiębiorstwa „Las1'. Mię­
so zwierząt zostało dostarczo­
ne do zakładów zbiorowego
żywienia oraz do detalicznych
punktów sprzedaży.

W lasach powiatu Susz ubi­
to m. in. dzika o wadze 200 kg.

kosmetycznym jako niezbędny
składnik przy produkcji per­
fum, wód kwiatowych, mydeł
toaletowych itp. Stosuje się go
również w przemyśle środków
spożywczych, np. przy produk­
cji olejków do ciast oraz e-

seneji do aromatyzowania le­
moniad i kwasów. Z nasion
tej ‘rośliny otrzymać można

olej schnący, służący do pro­
dukcji farb i lakierów. Po­
nadto nasiona po wytłoczeniu
stanowią treściwą paszę dla
bydła.

W roku przyszłym spółdziel­
nia „Okęcie" przystąpi do u-

prawy Nepeta cataria, co po­
zwoli na zaopatrywanie w

znacznym stopniu przemysłu
kosmetycznego w cenne zwią­
zki chemiczne ze źródeł kra­
jowych.

Codzienna poczta redakcyjna przynosi
dziesiątki listów naszych czytelników i

korespondentów, ich informacje o zebra­
niach dyskusyjnych, ich wypowiedzi, poświę­
cone wytycznym IX Plenum i tezom przed-

’

zjazdowym. Szeroka i bogata jest tematyka
tych listów. Znajduje w nich wyraz gorąca
aprobata polityki partii i wola wykonania jej
wytycznych, służących dalszemu podnosze­
niu stopy życiowej człowieka pracy. Stąd też
ostra krytyka braków, zawarta w tych wypo­
wiedziach. Stąd cenne wnioski, ujawniające
ukryte rezerwy i podające możliwości ich

. wykorzystania. Stąd postulaty pod adresem
poszczególnych instancji partyjnych, ogniw
terenowej władzy i aparatu gospodarczego.

.. D laczego — zapytuje w swej korespondencji tow.

ŁABUDA ze Szczakowej — nie można w Szczakow-
skich Zakładach Garbarskich zbudować warzelni

brzeczki, tak potrzebnej do produkcji I poprawy
warunków pracy? Jest materiał, są pieniądze — ale
nie ma dokumentacji technicznej, bo jej — mimo

wielokrotnych interwencji — Biuro Projektów Prze­
mysłu Skórzanego w Krakowie nie przygotowało'*.

Tow. Łabuda oblicza, w dalszym ciągu li­
stu straty zakładu w garbunku: w jednym
miesiącu mógłby zakład wygarbować 200CF
skór więcej! Ze słusznym oburzeniem pię­
tnuje tow. Łabuda niedbalstwo Biura Pro­
jektów i Centralnego Zarządu Przemysłu
Garbarskiego, pisząc w zakończeniu listu:

„Partia postawiła przed nami bardzo ważne zada,
nia dla dobra nas wszystkich. Trzeba więcej wyra­
biać wszystkiego, czego człowiekowi potrzeba, a

więc i butów — a my bezskutecznie dobijamy się
załatwienia sprawy warzelni!".

Ten list to jeden z wielu,- wskazujących
jak ogromny ładunek ideowy tez uaktywnił,
pobudził do działania tysiące ludzi, wypo­
wiadających walkę marnotrawstwu i bezdu­
szności niektórych ogniw aparatu gospodar­
czego i żądających od nich wykonywania wy­
tycznych partii.

A czyż o tym marnotrawstwie i bezdusz­
ności nie świadczą także fakty, podane w

korespondencji tow. NADOLSKIEGO z No­
wego Sącza? Opisuje on, jak niektóre miej­
scowe i krakowskie placówki zaopatrują
sklepy MHD.

„Już od kilku miesięcy odczuwa się w Nowym
Sączu wielki brak kaloszy męskich, obuwia dziecię
cego i chłopięcego. Jeśli krakowskie centrale prze­
syłają już jakąś partię kaloszy to widocznie sądzą,
ie wszyscy sądeczamie noszą jeden numer butów.

Centrale gospodarcze z Krakowa nie przysyłają

Listy, korespondencje, wypowiedzi
pralek blaszanych I lamp stajennych na potrzeby
wsi.

. . .A znowu w sklepie meblowym są wprawdzis
ładne komplety sypialne, kalwaryjskle — ale w

krzesłach nie ma tapicerskiego wykonania: sama

ramy, bez siedzenia! W „psychach" brak luster,
w łóżkach sprężyn, lub też siatki są za wąskie lub
za szerokie. Godnie sekunduje zamiejscowym bra­
korobom spółdzielnia pracy stolarzy „Przełom" I

spółdzielnia tapicerów i rymarzy w Nowym Sączu,
która — po pierwszej dobrej - drugą partię mebli

wypuściła w zupełnie złym gatunku"

Dwie — wydawałoby się — różne, a jed­
nak te same sprawy: warzelnia w Szczako­
wej i połamane stołki w Nowym Sączu. Obie
jednakie mają źródła: bezduszność, brak
troski o to, aby lepiej żył człowiek pracy, aby
nosił lepsze buty i wygodniej odpoczywał. I
do tej troski zmusić trzeba brakorobów i
biurokratów.

Również, z wielu GS i GRN naszego woje­
wództwa.

„Za sanacji - przytaczamy tu cios tow. Jana
ROCZNIAKA z Tuchowa - chłop na wsi biedował
na przednówku, nie było go stać na żadne maszyny
rolniczo, a teraz ma możność mleć maszyny I moto­
ry. To mu państwo zapewnia. Ale GS w Tuchowie
nie może się ztfahyć na to, aby na czas zapewnić
chłopu nasiona selekcyjne, czy paszę na zimę dla

bydła, albo naftę. Ale po co się o to troszczyć, ki*,
dy lepiej przynieść wódkę do GRN I pić razem

z niektórymi pracownikami. GRN też nie ma czasu

rozpatrywać podań chłopskich, a jak o cegłę starał

się ob. Patyk z Piotrkowic 1 zrobił podanie w sty­
czniu to otrzymał asygnatę 4 listopada 1953 r., to

znaczy wtedy, kiedy już GS wszystko na wolnym
rynku sprzedawało".

Nie wiele od tych praktyk, psujących krew
ludziom, podrywających sojusz robotniczo-

chłopski, odbiegają np, kręte drogi działal­
ności GS w Wiśniczu — i nie tylko w Wi­
śniczu — o czym pisze nasz czytelnik, J. KO­
WALEWSKI, zwracając uwagę na bardzo i-
stotne sprawy:

„GS oprócz handlu sklepowego prowadzi różno

Skupy: zboża, ziemniaków, jaj, drobiu, żywca, od­
padków użytkowych Itd. W „drobniejszych" sku­
pach albo nie prowadzi się kartoteki, albo prowa­
dzi się ją bardzo niechlujnie. Skup odpadków skór

surowych oddaje do księgowości kwity zakupu, ale
kto mu udowodni, że tyle, a nie więcej skór zaku­
pił za pieniądze spółdzielni, względnie czy lepsze
skóry nie idą drogą „na lewo"? Nie daje żadnego

sprawozdania miejscowa rzeźnia, a referat skupu
nls oddaj* żadnego dowodu, ile tych skór wysłol
do Centrali Odpadków Użytkowych. Rachunki przy,
aytane przez Centralę na odebrano skóry rzadko

zgadzają się x rachunkami .referenta skupu 1 to

daje sposobność do różnych nadużyć".

Rzetelna troska o dobro państwa', o każ­
dy grosz, który pozwala nam zwiększać su­
my przeznaczone na równi na inwestycje i
na gałęzie gospodarki narodowej, służące bez­
pośrednio poprawianiu bytu człowieka — ta
rzetelna troska dyktuje naszemu czytelniko­
wi dalsze uwagi: ■

,.W każdej spółdzielni Jest odrębny referat skupu
jaj I drobiu, któremu podlega'kilkanaście punktów
skupu na terenie gminy. W tych punktach pąkuje
się jaja do skrzyń i wysyła do gminnego punktu,
a ten od razu, nie przeglądając towaru, do Cen­
trali do miasta powiatowego. Tam dopiero okazuje
się II* Jest jaj zepsutych czy stłuczonych. Centrala

obciąża za to spółdzielnię, która nie wio kogo z ko.
lei obciążać — a punkty gromadzkie mogą dalej ro­
bić nadużycia".

Te nadużycia i straty dla państwa powsta-
ją także i w innych dziedzinach gospodarki
GS np. przy wypłacaniu furmanom itd.

Oto więc gdzie kryją się m. in. źródła mar­
notrawstwa i wysokich kosztów własnych —

oto więc, gdzie można wygospodarować je­
szcze znaczne fundusze na nieustanne zwię­
kszanie nakładów na polepszanie bytu czło­
wieka pracy.

Tępić bezduszny stosunek do człowieka,
plewić kumoterstwo i nadużycia — oto jedne
z zadań wysuwanych przez towarzyszy z

gmin i gromad w ich wypowiedziach. Ujaw­
niać rezerwy w indywidualnej gospodarce,
wykorzystać je i zwiększyć w ten sposób pro­
dukcję zbóż i mięsa, mleka i warzyw — oto
naczelne zadanie. Dziesiątki wypowiedzi czy
sprawozdań z zebrań gromadzkich leżą na

biurku redakcyjnym. Oto niektóre z nich:
„W gromadzie Łososina Górną — pisze tow. Ma­

rla WOJTOWICZ — w gromadzi*, pamiętającej do-
brze czasy przedwrześnlowe, w gromadzie, która te­
raz zażyła Innym życiem, chłopi dobrze wiedzą, że
od nich samych zależy dalszy wzrost dobrobytu, że

nastąpią italsze zniżki cen, Jeśli chłep 1 robotnik
Je wypracują. To też mieszkańcy naszej wsi posta­
nowili zwiększyć hodowlę bydła rogatego I trzody
chlewnej poprzez uprawę większej ilości niż do.

tychezas okopowych pastewnych, elew poplonów, ra­
cjonalne przechowanie obornika oraz podslcw I na­
wożenie ląk i pastwisk".

Wypowiedź swoją przesłał także przodują­
cy brygadzista oborowy PGR w Chyszowie,
tow. PARYS. Zastanawia się w niej jak o-

siągnąć lepsze jeszcze niż dotychczas wyniki
w hodowli. Przekonał się, że można je osią­
gnąć, po zwiedzeniu w 195t) r. sowchozów ra­
dzieckich:

„Okazało się, te przez pracę akordową | współza­
wodnictwo brygady hodowlanej, lepszą pielęgnację
zwierząt I Ich racjonalne żywienie I dobro gospo­
darowanie paszami — mleczność krów wzrasta
z dnia ną dzień".

Tow. Parys opisuje, do jakich pięknych
wyników doszedł — i zastanawia się:

„Czy PGR w Chyszowie, mając takie osiągnięcia
w hodowli I będąc najlepszym pod tym względem
w kraju, może się tym uspokoić? Moim zdaniem
nie! Bo możliwości są duże I ciągle jeszcze niewy­
korzystane.

. .. Przecież wiemy, że największa mleczność u naj­
lepszej sztuki chłopskiej dochodzi do 4 tys. I ., w tym
czasie gdy nasze krowy osiągnęły wydajność 6.065
litrów. Dlatego też przed całą załogą PGR, a przed
brygadą oborową w szczególności stoi zadanie nau­
czania chłopów indywidualnych nowych metod ho­
dowli".

W dalszym ciągu wypowiedzi tow. Parys
omawia konkretne środki dla zabezpieczenia
odpowiedniej bazy paszowej. Gospodarska
troska bije z każdego słowa wypowiedzi.
Przykład z niej brać winni wszyscy robotni­
cy rolni naszego województwa zwłaszcza, że
wiele jeszcze PGR nie pracuje należycie.
Słusznie też na zebraniach gromadzkich to­
warzysze ostro je krytykują. Słusznie mó­
wili w dyskusji na zebraniu towarzysze z

Lipowej — otrzymaliśmy relację 'z tego ze­
brania od tow. CZAMARY — że:

„...trudno mówić z chlapami w Lipowej o spół­
dzielczości skoro PGR w tej gromadzie daje zły
przykład swą gospodarką".

Oczywiście korzysta z tego kułak i ma —

gdy mowa o spółdzielczości — od razu w za­
nadrzu argument: „popatrzcie na PGR". Ar­
gumentów tych dostarczają mu zresztą i li­
manowskie władze terenowe:

„Kułakowi — to podatku nie ściągnięto, a kiedy
małorolni chłopi ziemię pobrali w arendę, to się
władze miejscowe tylko u nich upominały o zaległo­
ści, któro były już przedawnione.

. ..A w Starej Wsi - tej samej gminy limanow­
skiej — z zasady nawozy sztuczne przydziela się
bogaczom, a omija biedotę".

Na przyczyny opóźniania przebudowy wsi
krakowskiej zwraca też uwagę w swej wy­
powiedzi tow. Jan CIAPUTA ze spółdzielni
produkcyjnej w Krzywaczce:

„Kiedy przeczytałem referat towarzysza Bieruta
1 tezy, zobaczyłem wyraźnie dlaczego w br. nie przy­
był nam ani Jeden chlap do naszego kolektywu. Po

prostu nasza spółdzielnia nie na wszystkich odcin
kach gospodarowała tak. aby dawać przykład |ndy-
widulnym rolnikom. Zaniedbaliśmy np. hodowlę. Ani

\ razu nio zdobyliśmy się na to, shy ną zebraniu or­
ganizacji partyjnej lub spółdzielców postawić so­
bie pytanie, jak się rozwija nasza hodowla, czy się

opłaca I co mamy z tego my I państwo".

Tow. Ciaputa przyznaj e w wypowiedzi, że

spółdzielnia nie zabezpieczyła tyle dobrej pa­
szy, aby rozwinąć i podnieść hodowlę, że nie

zatroszczyła się o wystarczające pomieszcze­
nia dla bydła. Cóż więc teraz robić? Jakie

stoją przę^d Krzywaczką zadania?

„Budowę wzorcowej obory, którą mamy zaplano­
waną musimy rozpocząć już wiosną przyszłego roku.
Dla zapewnienia bydłu dobrej paszy jeszcze teraz

nawieziemy obornikiem 1 ha pola, robiąc głęboką
orkę pod uprawę buraków pastewnych. Zwrócimy
się do agronoma POM. aby nam dopemógł w opra­
cowaniu planu zagospodarowania łąki i doborze

właściwej mieszanki traw".

Dziesiątki i setki wniosków, projektów, po­
stulatów. Tysiące głosów dyskusyjnych. Lu­
dzie partii i bezpartyjni gorąco aprobując te­
zy przedzjazdowe zastanawiają się równocze­
śnie, jakimi drogami, metodami je realizo­
wać, jak zamienić słowa w czyn. Wielka fa­
ja dyskusji poruszyła ludzi. Piszą do nas to­
warzysze o dziesiątkach spraw. O rezerwach
w rolnictwie i w handlu. O oświacie sani­
tarnej i pracy PRN. O POM i PGR. We wszy­
stkich listach i wypowiedziach powtarza się
jeden, serdeczny ton. Oddała go trafnie tow.

WIERZBICKA, przew. rady kobiecej w ko­
palni „Bierut", której głosem kończymy ten

zbiorczy artykuł o listach i wypowiedziach:
Nasza partia — to my wszyscy. Ona

wskazuje nam drogę do dalszego dobro­
bytu. Ona uczy nas, że my sami wypracu­
jemy ten dobrobyt, że zależy on od naszej
pracy. I tej pracy nie pożałujemy. .



DYŻUR INTERNISTYCZNY:,

ml-
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Teatry:
SŁOWACKIEGO — nieczynny
STxXBY — nieczynny-
POEZJI: ,»Nie igra «ie z

łośeią" godz. 19.15.

MŁODEGO WIDZA: -

Stwoszowym domu" godz.
GROTESKA: „Złoto króla

Megamona" godz. 14 i 16; —

. .Igraszki z diabłem" — godz.
19.15.

SATYRYKÓW: „Załatwiamy
od reki" godz. 19.15.

NURT: nieczynny.
„GNOM" — (w eall Teatru

„Studio") „Paluszka" godz. 16.

•

WOJ. DOM KULTURY ZZ.:

Odczyt: „Na widowni między­
narodowej" godz. 19. Po od­
czycie kronika filmowa. Gabi­
net techniczny: „Ja nie wy­
puszczę braku" — wieczór wy­
miany doświadczeń dla zakła­
dów przemysłu odzieżowego —

godz. 17 .

MIĘDZYUCZELNIANY KLUB
STUDENCKI: Wieczór poezji
„Partia w literaturze pięknej"
oraz film „Samotny żagiel"
godz. 19.30.

Oddział wewnętrzny, szpitala
im. Biernackiego.

DYŻUR CHIRURGICZNY:

Oddział chirurgiczny szpitala
im. Narutowicza.

DYŻUR POŁOŻNICZY:

Klinika Położnictwa i Cho­
rób Kobiecych AM.

APTEKI:

Rynek Gl. 22, Mjkolajśka 4,
Mogilska 16, Zwierzyniecka 7,
Kazimierza Wielkiego 78, Bo­
haterów Stalingradu 77, Piso

Matejki 2, Krowoderska 74,
Rynek Gl. 45.

POGOTOWIE RATUNKOWE:

Wydz. Zdrowia WRN Kraków
ul. Siemiradzkiego I — telefo­
ny - 222-22, 211-12 .

SPORT

^Sportowcy woj. krakowskiego
w Czynie Przedzjazdo^ym

uczczenia II Zjazdu PZPR członkowie kół sporto-
woj. krakowskiego pod jęli i przystąpiłi do realizacji
cennych zobowiązań.

Szermiercze mistrzostwa Polski

Kina:

APOLLO: „5f)0 cm“ — godz.
13; „Skandal w Clochemerle",
godz. 16, 18, 20; SZTUKA: „Ży­
cie zwycięża", godz. 11; —

„Przełom", cz. I., godz. 16, 18,
20. UCIECHA: „Admirał Usza-

kow", godz. 15.45, 18, 20.15. —

WOLNOŚĆ: „Dusze czarnych",
godz. 16, 18, 20. — WANDA:

„Taksówka nr 3886" — go­
dzina 16, 18, 20. WARSZAWA:

„Młode serca"., godz. 15.45, 18,
20.15. - MŁODA GWARDIA:

„Jak hartowała się stał", godz.
15.30, 17.30, 19.30 . CHEMIK:

„Z cesarsko-królewskich cza­
sów opowiadań kilka", godz. 19
STAL: „Lubo w Jarowaja", cz.

II., godz. 16, 18, 20. ŚWIT:
„Lubow Jarowaja", cz. I., go­
dzina 16, 18, 20. ZRYW: „Nau­
czyciel" godz. 19. ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka 71) — nie­
czynne.

Tładio:

13.40: Utwory fortepianowe Z.

Noskowskiego. 13.55: Program
dnia i komunikaty. 14.10: Dla
klas III sztuka pt.: „Czym po-
jedziemy". 14.30: Muzyka ope-t
retkowa. 15.10: Dl-a wychowaw­
czyń przedszkoli. 15.15: Cygań­
skie pieśni A. Dworzaka. 15.30:
Dla dzieci pogadanka pt.: „Ża­
ba szponiasta". 16.00: Wszech­
nica Radiowa — kurs-II. 16.20:
Dziennik krakowski. 16.30: Na­
sze piosenki. 16.45: Skrzynka
Wszechnicy Radiowej. 16.50: Z
mikrofonem po wsi. 17.00: Wia­
domości popołudniowe. — 17.15:

Muzyka rozrywkowa. — 17.30:
Aud. oświatowa. 17.40: Kon­
cert fortepianowy A-moll Ro­
berta Schumana. 18.20: „Nauka
w służbie rolnictwa". — 18.30:

Muzyka operetkowa. — 18.55:

Skrzynka interwencji. — 19.10:

Radiowy
' kura jeżyka rosyj­

skiego dla początkujących. —

19.30: Muzyka i aktualności. —

20-00: „Żurbinowie" — ode. po­
wieści W. Koczetowa. 20.20:

Muzyka popularna. 20.58: Stan

pogody. 21.00: Dziennik wie­
czorny. 21 .26: Wiadomości 6por
towe. 21 .36: Muzyka taneczna.

2k50: „Z życia ZSRR". 22.20:
Wiktor Dolidze: opera komicz­
na „Keto i Kote". 23.50:, Osta­
tnie wiadomości. \

D’a

wych
wiciu

M. in. Roman Ptasiński, je­
den z czołowych piłkarzy dru­
żyny koła sportowego Włók­
niarz przy PZO w Chełmku,
który podjął zobowiązanie wy­
konania przypadających na

niego w planie 6-letnim za­
dań w terminie do dnia 31

grudnia br., podniósł ostatnio

wydajność pracy prawie o 45

proc.
Inny piłkarz tego kola —

Jan. Łuczyński, który już w

lutym br. wykonał przypada­
jące na niego zadania 6-latki,
czci II Zjazd Partii postano­
wieniem. spopularyzowania
inicjatywy majstra Moraw­
skiego tak, aby w brygadach
produkcyjnych, złożonych z

członków koła sportowego, nie
było robotników niewykonu-

jących swoich codziennych
zadań produkcyjnych.. W tym
celu Łuczyński organizuje czę­
ste narady robocze, w czasie

których przodujący robotnicy
dzielą się doświadczeniami ze

swymi towarzyszami pracy o-

raz czuwa nad takim zorga­
nizowaniem stanowisk, aby
mniej wydajnie pracujący ro­
botnicy znajdowali się obok
najlepszych. Dzięki temu mo­
gą oni korzystać z rady i po­
mocy swoich przodujących
kolegów.

Wielu członków koła spor­
towego Włókniarz przy PZO
w Chełmku, w walce o lepszą
wydajność, zastosowało ostat­
nio przodujące metody stacha­
nowców radzieckich. Najlep­
sze wyniki osiągnął pracujący

Włochy- CSR

Genua. — Meczem piłkar­
skim Włochy—Czechosłowacja
rozegranym w niedzielę w Ge­
nui, zakończone zostały roz­
grywki o puchar środkowej
Europy. Spotkanie zakończyło
się zwycięstwem Włochów 3:0
(2:0).

Pierwsze miejsce w tych
rozgrywkach — jak podawa­
liśmy—zajęły Węgry. Sędzio­
wał Bauwens (Niemcy zach.).

PLAN PRACY
Wojewódzkiego Ośrodka

Szkolenia
Dnia 15. XII. br. godz. 9: Se­

minarium z kierownikami se­
minariów dla wykładowców
kół studiowania historii KPZR

zKP,KMiKD.
TEMAT: 1) „Bolszewicy i

mieńszewicy w okresie wojny
rosyjsko-japońskiej i pierw­
szej rewolucji rosyjskiej (lata
1904-^-1907)“.

2) „Polska po powstaniu sty-
czniowym", „Proletariat —

pierwsza rewolucyjna partia
polskiej klasy robotniczej".

Dnia 15. XII. br. godz. 14:
Seminarium z wykładowcami
kół studiowania historii KPZR
z KD Krowodrza.

TEMAT: „Utworzenie So­
cjaldemokratycznej Partii Ro­
botniczej Rosji. Pojawienie się
wewnątrz partii frakcji bolsze­
wików i micńszewików (lata
1901—1904)“.

W dniach 15—16. XII. brr

godz. 9: Seminarium z wykła­
dowcami kół studiowania hi-

Partyjnego
storii KPZR i polskiego ruchu

robotniczego z powiatów: Bo­
chnia, Kraków, Miechów, My-1
ślenice, Wadowice.

TEMAT: 1) „Utworzenie So­
cjaldemokratycznej Partii Ro-,
botniczej Rosji. Pojawienie się
wewnątrz partii frakcji bolsze- ’

wików i micńszewików (lata1
1901—1904)“.

2) „Polska po powstaniu sty­
czniowym", „Proletariat —

pierwsza rewolucyjna partia
polskiej klasy robotniczej".

Dnia 16. XII. br. godz. 9:
Seminarium z kierownikami
seminariów dla wykładowców
szkół politycznych z KP, KM
i KD.

TEMAT: „O imperializmie".
Dnia 16. XII. br. godz. 14:

Seminarium z wykładowcami
kół studiowania historii KPZR
z KD Grzegórzki, Podgórze i

Zwierzyniec.
TEi&AT: Jak na seminarium

z KD Krowodrza.

Komunikat dla uczestnlkóyy
grup samokształceniowych

Wojewódzki Ośrodek Szkole­
nia Partyjnego PZPR w Kra­
kowie zawiadamia wszystkich
uczestników grup samokształ­
ceniowych z katedry polskie­
go ruchu robotniczego, że dnia
14 bm. o godz. 17 og będzie się
wykład w WOSP, duża sala

parterowa.
TEMAT: „Rozwój kapitali­

zmu w Tolsce i narodziny kla­
sy robotniczej11.

LITERATURA

OBOWIĄZKOWA
1) J. Stalin — „Marksizm

kwestia narodowa11

„Ruch narodowy11 —

— Wyd. KiW 1950 r.

2) J. Stalin — „Kwestia na­
rodowa a leninizm11 — roz­
dział: „Powstanie i rozwój na-

a

— część
str. 21—25

rodów'1 — str. 93—95, Wyd.
KiW 1950 r.

3) B. Bierut — Referat na

VI Plenum KC PZPR — Nowe

Drogi nr 1/25/1951 r., str. 38.

4) Wybór tekstów źródło­
wych do historii polskiego ru­
chu robotniczego — zeszyt nr

1 „Polska po powstaniu stycz-
niowym11, wyd. KiW 1952 r.

5) Wybór materiałów i tek­
stów źródłowych do historii pol­
skiego ruchu robotniczego —

■zeszyt nr 2, wyd. JKjiW 1952 r.

Dąbrów-

Zimowy turniej
piłkarski

W niedzielę rozpoczęła się
I runda rozgrywek zimowego
turnieju piłkarskiego, zorgani­
zowanego na cześć II Zjazdu
PZPR.

Uzyskano następujące wyni­
ki:

Olsztyn—Gdańsk 1:2, Lub­
lin—Warszawa 0:3, "Koszalin—

Bydgoszcz 0:3, Szczecin—Po­
znań 0:1, Opole—Kielce 3:1,
Rzeszów—Kraków 3:4, Zielo­
na Góra—Łódź 1:4, Wrocław—

Stalinogród 3:5.

Treningowy obóz

hokejowy juniorów
22 bm. rozpocznie się na sztu­

cznym lodowisku w Stalinogro-
dzie dwutygodniowy treningowy
kurs hokeja na lodzie d'a najlep­
szych juniorów, Na obóz powo­
łano 34 najlepszych zawodników
z całego kraju.

na taśmie filmowej

— Dąbrowskiego,
wyróżnili się w

spotkaniu Wężyk i

Narciarze bez śniegu

metodą Żandarowej tokarz St.

Strycharski.
*

Obradujące ostatnio w Za­
kopanem prezydium sekcji

narciarstwa WKKF Kraków
podjęło z inicjatywy przew.
sekcji inż. J. Wojnara cenne

zobowiązanie dla uczczenia
II Zjazdu Partii.

Działacze narciarscy, człon­
kowie prezydium sekcji zobo­
wiązali się dla umasowienia
i podniesienia poziomu nar­
ciarstwa w poszczegó’nych po­
wiatach '

naszego wojewódz­
twa opiekować się tymi po
wiatami, wyjeżdżać w teren

pomagać tam w organizowa­
niu imprez narciarskich, mo­
bilizować tamtejszych działa­
czy do wydajniejszej pracy.

Dobrze by było, aby przy­
kład działaczy narciarskich
znalazł oddźwięk równ:eż i
w innych sekcjach WKKF
Kraków.

Sukces Węgrów
w mistrzostwach świata

w pięcioboju
SANTIAGO. Zakończone w

Santo Domingo (Chile) mi­
strzostwa świata w pięcioboju
nowoczesnym przyniosły wiel­
ki sukces reprezentantom Wę­
gier, którzy zajęli dwa czołowe

miejsca wyprzedzając zdecydo­
wanie zawodników pozostałych
8 państw. Tytuł mistrzowski
zdobył Benedek (Węgry), a

.i został Szondi
Następne miejsca

Velaz-

wicemistrzem
(Węgry).
zajęli: Andre (USA),
quez (Argentyna) i Lindquist
(Szwecja).

Ostatnią konkurencję
strzostw — bieg na przełaj

mi-

nowoczesnym
wygrał Benedek przed Andre
oraz trzema Chilijczykami:
Cortes Floody i Carmona.

W klasyfikacji drużynowej
pierwsze miejsce zajęła Szwe­
cja — 142 pkt przed Argenty­
ną — 154 pkt, Chile i USA.
W nieoficjalnej ■punktacji dru­
żyna węgierska zdobyła 116
pkt, a więc lepiej niż Szwecja,
jednak Węgrzy nie zostali
sklasyfikowani w punktacji
drużynowej, ponieważ ich trzeci
reprezentant Tasnady został

zdyskwalifikowany już w perw
szym dnm mistrzostw za omi­
nięcie przeszkody w jeźdze
konnej.

Pierwsza porażka koszykarzy

krakowskiej Gwardii
Krocząca dotychczas bez stra­

ty punktu na czele 1 ligi koszy­
karzy drużyna krakowskiej
Gwardii poniosła w ub. niedzie­
lę pierwszą porażkę, przegrywa­
jąc na własnym boisku z gdań­
ską Spójnią 41:42 (21:19). Spot­
kanie należało do bardzo emo­
cjonujących i s_ta!o na dobrym
poziomie. Po wyrównanej i nie­
zwykle zaciętej grze losy meczu

rozstrzygnięte zostały dopiero
na kilka sekund przed koncern
zawodów, kiedy Appenheirner
pewnie egzekwując dwa rzuty
osobiste, przesądzi! o sukcesie

gdańszczan.
W drużynie Spójni, która za­

imponowała szybkością oraz do-

brą dyspozycją strzałową najle­
piej wypadli Lelonkiewicz i Ap-
penheimer, który doskonale pil­
nował najgroźniejszego Strzelca

gwardzistów
W Gwardii

niedzielnym
Wójcik.

A ajlepsi polscy szpadziśe.i i

szabliści przybyli do Krakotca,

gdzie rv dniach 10—13 grudnia
rozegrano drużynowe szermier­
cze mistrzostwa Polski.

Mistrzem Polski w szpadzie
została drużyna CWKS, która

wygrała wszystkie spotkania,
finałowe. Na zdjęciu (powyżej)
drużyna CWKS (o<$ lewej) Pa-

włowski, Wójcik, trener Fokt,
Przeździecki i Jaroń.

Po pięknej walce Przeździe­
cki (po prawej) — Rydz
(Stal). zaioodnicy składają
sobie podziękowanie — zdję­
cie drugie — a, na trzecim —

fragment walki Przeździecki

(CWKS) — Rydz (Sta1)
W cemistrzem Polski w szpa­

dzie została, drużyna Stali —

(zdjęcie poniżej). Stoją od le­
wej: Nawrocki, Rydz, trener

Sobik. Halupka i Lachowski.

Zdjęcia E Węglowski

*

O mistrzostwo ligi żeńskiej
walczyły w Krakowie drużyny
Spójni Gdańsk i Gwardii. Wy­
stęp zajmujących ostatnie miej­
sce w tabeli gdańszczanek wy­
pad! dla nich nienajgorzej. Ko-

szykarki Spójni mając bowiem

przez znaczną część spotkania
przewagę, przegrały tylko nie­
znacznie 38:43 (23:22).

Mecz Ogniwo Kraków — Unia Chorzów

uznany jako ligowy
Sprawą meczu Unia Cho­

rzów — Ogniwo Kraków, ro­
zegranego w dniu 31 paździer­
nika i zakończonego wynikiem
0:0, zajmowała - się w ubieg­
łym tygodniu specjalna komi­
sja, zwołana przez kierownic­
two GKKF. W skład tej komi­
sji wchodzili: przedstawiciele
Rad Głównych Unii i Ogniwa,
przedstawiciele obu zaintere­
sowanych kół, przedstawiciel
Wydz. KF CRZZ, dyrektor de­
partamentu Gier Sport. GKKF
i przedstawiciel Kol. Sędziów
SPN GKKF. Komisja ta, po
przeanalizowaniu całokształtu

sprawy i biorąc pod uwagę
trudności, związane z ewentu­
alnym rozegraniem nowego
spotkania, oraz niezdrową a-

tmosferę, jaka się wokół tego
wytworzyła, postanowiła u-

znać rozegrany mecz jako mi­
strzowski i nie powtarzać go.
Wniosek komisji akceptowało
kierownictwo GKKF.

Prezydium Sekcji Piłki

żnej GKKF zatwierdziło
ostatnim zebraniu tabelę
grywek I i II ligi, rezerw

gi i o wejście do II ligi.

zeszyt nr 2, wyd. Ki
— część: „Jarosław
ski i Walery Wróblewski bez­
pośredni prekursorzy polskie­
go ruchu robotniczego11 str
8—19.

6) T. Daniszewski — „Polska
po powstaniu styczniowym11 —

stenogram wykładu.

( NOTATNIK^.!
^PARTYJNYJ

UWAGA, GRZEGÓRZKI!

Dziś, tj. w dniu 14 grudnia br.,
o godz. 14 w sali KD PZPR Grze­
górzki. ul. Dietla 90 odbędzie się
seminarium dia wykładowców kur­
sów podstawowych.

i Komunikaty

No­
na

roz-

I li-

Ostatecznie tabele rozgry­
wek mistrzowskich na r. 1953
przedstawiają się następująco:

I LIGA:

1. Unia Chorzów 38:6 51514
2. OWKS Kr. 28:16 39:25
5. Gwardia Kr. 27:17 35:fc9
4. Gwardia W-wa 26:18 27:27
5. CWKS W-wa 23:21 37:31
6. Ogniwo Byt. 23:21 33:29
7. Kolejarz Pozn. 18:26 22:29
8. Górnik Radlin 18:26 27:38
9. Budowlani Chorz. 18:26 31:46

10. Ogniwo Kr. 17:27 23:30
11. Budowlani Opole 16:28 25:38
12. Budowlani Gd. 12:32 21:35

II LIGA:

1. Gwardia Bydg.
2. Włókniarz Łódi
3. Kolejarz W-wa
4. Górnik Bytom
5. Lotnik W-wa

4. Górnik Wałlirz.
7. Stal Sosnowiec
8. OWKS Bydg.
9. Ogn. Tarifów

10. Włókniarz Kr.

11. Gwardia Kielce
12. Kolejarz Leszno

13. Spójnia W-wa

14. Gwardia Lubi.

37:1S
3«:16

3S:17
32:20

27:25

26:26
25:27

24:20

24:28

23:2?
23:29
23:29
15:37

14:30

53:24
41:24

50:27

43:30
30:32

34:39
34:29

32:53

30:47
30:31

25:30
31:44
32:73

18:39

CWKS Warszawa, Ogniwo By­
tom, Kolejarz Poznań, Górnik
Radlin, Budowlani Chorzów,
Ogniwo Kraków, Gwardia
Bydgoszcz i Włókniarz Łódź.

Druga liga:
Budowlani Opole, Budowla­

ni Gdańsk. Kolejarz Warsza­
wa, Górnik Bytom. Górnik
Wałbrzych. Stal Sosnowiec,
Ogniwo Tarnów, Włókniarz
Kraków, Gwardia Kielce. Gór­
nik Zabrze i Ogniwo Wroc-

na rok 1953 zo­Mistrzem Polski
stała UNIA Chorzów, wicemistrzem

OWKS Kraków.
*

Do II ligi spadają: Budow­
lani Opole i Budowlani Gdańsk.
Do I ligi awansują: Gwardia
Bydgoszcz i Włókniarz Łódź.

Z II ligi spadają: Kolejarz
Leszno, Spójnia Warszawa, i
Gwardia Lublin.

W związku z wycofaniem z

rozgrywek mistrzowskich dru­
żyn ÓWKS GWKS, Sekcja Pił­
ki Nożnej GKKF postanowiła
zgodnie z zarządzeniem prze­
wodniczącego GKKF z 20 li­
stopada 1953 roku utrzymać
przejściowo w 1954 r., po wy­
cofaniu z rozgrywek I ligi —

OWKS Kraków, z rozgrywek
II ligi — OWKS Bydgoszcz i
WKS Lotnik Warszawa, stan

dotychczasowy tj. 11 drużyn w

I lidze i 11 drużyn w II lid,ze.
Po wycofaniu z rozgrywek
WKS “(Rzeszów) do II ligi
wchodzą dwie drużyny, a mia­
nowicie: Górnik Zabrze i’ O-

gniwo Wrocław.
Skład drużyn pierwszej ligi

na rok 1954:
Unia , Chorzów, Gwardia

Kraków, Gwardia Warszawa,

Może się wydać dziwne, że na kalendarzu połowa
grudnia, a ulice Zakopanego nie różnią się niczym od ulic

innych miast Polski. Ze śniegu ani śladu. I to nie tylko
w Polsce, ale w całej Europie. Narciarze mają poważne
zmartwienie. Przystąpili jednak do pracy.

KOMUKIKAT

Terenowego Komitetu
Frontu Hi rodowego

Terenowy Komitet Frontu Naro­
dowego Nr. VIII Dzielnicy Zwie
rzyniec w Krakowie zaprasza
wszystkich mieszkańców swego te­
renu (ul. Krakowska i ulice przy­
ległe) na zebranie, które odbędzie
się dziś, tj. w dniu 14 grudnia br.
o godz. 18 w sali Liceum Pedago­
gicznego w Krakowie przy ul.
Skale&znej 16.

Tematem zebrania hędz-ie dysku-
eja nad uchwałami IX Plenum KC
PZrR. Po zebraniu nastąpi cześć

artystyczna, w wykonaniu zespołu
artystycznego Liceum Wychowaw­
czyń Przedszkoli,

• W poniedziałek, dnia 14 grud­
nia br. o godz. 18 w sali Miejskiej
Rady Narodowej w Krakowie pl.
WW. świętych 3'4 II piętro od­
będzie się otwarte posiedzenie Ko',
misji Kultury i Sztuki MRN po­
świecone zagaiłnieniom teatrów
krakowskich. Referat na

'

temat
działalności teatrów wygłosi H.1

Yogler, po czym-nastąpi dyskusja.
Komisja Kultury i Sztuki MRN
prosi o liczny udział w tym po-l
siedzeniu. i

• W Klubie Międzynarodowej
Prasy i Książki odbędzie się wl

poniedziałek, 14 bm- o godz. 19
wieczór poświecony twórczości Pa-
blo Nerudy. Prowadzić go będzie
Jalu Kurek. W wieczorze tym wy-
stąpią artyści Państwowych Tea­
trów Dramatycznych w Krakowie:
Marta Stebnicka i Stanisław Za­
czyk. Wstąp wolny.

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW. WIELOPOLE 1.

Pięściarze Gwardii

wyjechali do Czechosłowacji
■wyjechali
pięściarze

M—4—39878

W niedzielę 13 bm.

do Czechosłowacji
Gwardii, którzy rozegrają w CSR

dwa spotkania: 16 bm. w Pradze

z reprezentacją zrzeszenia Czer­
wona Gwiazda i 20 bm. w Dubni-

cy z reprezentacją Słowacji.
W skład drużyny wchodzą na­

stępujący bokserzy: musza —

Justka i Liedtke, kogucia — Roz-

pierski, piórkowa — Stefaniuk,
lekka — Antkiewicz i Ponanta II,
lekkopółśrednia — Kudlacik i

Szulc, półśrednia — Krawczyk,
lekkośrednia — Musiał, średnia
— Piórkowski i Kraus, półciężka
— Biel II, ciężka — .Węgrzyniak.

Drużynie towarzyszą: trenerzy
— Karpiński i Karnath oraz sę­
dziowie — Karski i Kowalski.

ZS Włókniarz

wykonał roczny plan SPO
ŁÓDŹ. Rada Główna ZS "Włók­

niarz zameldowała o wykonaniu
w dniu 12 bm. rocznego planu
zdobywania odznak SPO w 104,1
proc.

Na zaplanowane 9.402 odznaki

sportowcy Włókniarza zdobył:
9.793. W akcji zdobywania SPO

przodują okręgi: Opole — 182,7
proc., Kraków — 182,4, Biały­
stok — 158 i Łódź — 104,7 proc.

1 grudnia rozpoczął działal­
ność Centralny Ośrodek Szkole­
nia Narciarskiego CRZZ w Za­
kopanem. Jednocześnie odbyło
się otwarcie Centralnego Ośrod­
ka Szkolenia Narciarskiego ZS

Kolejarz.
Ośrodek narciarski CRZZ mie­

ści się w domu wczasowym
„Sienkiewiczówka" i obliczony
jest na 58 miejsc. Uczestnicy
poszczególnych turnusów, które

trwają przeciętnie po 12 dni, po­
woływani są na szkolenie przez
radę trenerów narciarstwa

CRZZ. Każdy uczestnik przyby­
wa do ośrodka kompletnie wy­
ekwipowany przez swoje zrze­
szenie.

Kierownikiem wyszkolenio­
wym ośrodka CRZZ jest St.

Wawrytko. Stałymi trenerami są:
Ritterscliild, Ziemilski i Sourek.
Ponadto kierownictwo ośrodka

angażuje na poszczególne tur­
nusy trenerów-specjalistów od

konkurencji, których szkolenie
odbywa się właśnie w ośrodku.
I tak np. na pierwszy turnus,
przeznaczony dla zawodników
konkurencji klasycznych zaanga­
żowano trenerów: Sitarza, J.

Zubka, i Holeksę.
Plan pracy ośrodka, do któ­

rego powoływani są zawodnicy
wszystkich zrzeszeń związko­
wych przewiduje m. in. w pierw­
szym okresie turnusy „rozjeż-
dżeniowe" dla seniorów. W
okresie ferii świątecznych w

ośrodku trenować będą juniorzy
wszystkich specjalności, którzy
uczęszczają do szkół. Następnie
po turnusie dla czołówki zrze­
szeń odbędzie się turnus dla

juniorów, którzy pracują. IF lu-

tym ośrodek przygotowywać bę­
dzie zawodników do mistrzostw
zrzeszeń i mistrzostw. Polski.
Ponadto przewiduje się zorgani­
zowanie dwóch kursów instruk­
torskich — jednego unifikacyj­
nego i kursu szkoleniowego.

Wreszcie przed międzynarodo­
wymi zawodami o memoriał Br.
Czecha w ośrodku zostanie ze­
brana czołówka zrzeszeń.

Dział szkolenia sportowego
wydziału KF CRZZ, wyciągnął
wnioski z pracy zeszłorocznego
ośrodka i zorganizował tego­
roczny w ten sposób, by nie

powtarzać błędów popełnionych
przed rokiem. Już kilkudniowa

obserwacja pierwszego turnusu

wskazuje na zalety zmniejsze­
nia ilości miejsc i zmiany powo­
ływania zawodników.

Wczesne rozesłanie wezwań
sprawiło, że już w dniu 2 gru­
dnia wszyscy zawodnicy znajdo­
wali się w ośrodku i można
lo przeprowadzić normalny
ning.

Zmniejszenie ilości miejsc
zwoli na bardziej dokładne
w roku ubiegłym zajęcie

by-
tre-

po­
niż
się

trenerów poszczególnymi zawo­
dnikami.

Na I turnusie, który zakończył
się 11 grudnia przebywali bie­
gacze i specjaliści od kombina­
cji norweskiej. Obóz jednak na­
trafiał na trudności spowodowa­
ne kompletnym brakiem śniegu.
Zawodnicy wprawdzie odnaleźli
płat śniegu w okolicach Małej
Łąki, jednakże można tam było
ćwiczyć jedynie poszczególne
elementy biegu.

Ponieważ czołówka narciarska
ZS Kolejarz przebywać będzie
na obozach zorganizowanych
przez sekcję narciarstwa GKKF
lub w Ośrodku CRZZ — głó­
wnym założeniem programo­
wym ośrodka szkoleniowego ZS

Kolejarz jest szkolenie junio­
rów. Dlatego też spośród 12

turnusów, aż 5 przeznacza się
dla młodzieży, 2 dla zawodni­
ków z tych sekcji Kolejarza,
które nie '.mają zawodników wtj-
czynówych, a tylko 2 przed. mi­
strzostwami Polski dla czołówki
zrzeszeniowej.

Ośrodek Kolejarza jest wygo­
dnie położony — mieści się tuż
kolo skoczni. Przebywać w mm

może 25 zawodników. Kadrę
trenerską stanowią: Chrobak, J.
Zubek, A. Marusarz, Kram. Si­
tarz, Jurzak i Zwijacz. Do
ośrodka powoływani są zawo­
dnicy niemal z całej Polski.

j_______________________ _______________

Dwa rekordy Polski

w podnoszeniu

ciężarów

W’arszawa. — 13 bm. odby­
ły się w Warszawie mistrzo­
stwa Akademii Wychowania
Fizycznego w podnoszeniu
ciężarów.

W czasie zawodów rekordzi­
sta Polski — Czepulkowski
poprawił rekordy Polski w

wadze lekkiej, uzyskując w

wyciskaniu 100 kg i w trójbo­
ju olimpijskim — 313 kg (100-
95-120). Na wyróżnienie zasłu­
guje również wynik Gilar-
skiego w wadze średniej w

trójboju olimpijskim — 285 kg
(80-87, 5-117,5 kg).

Zworykina mistrzem szachowym
Związku Radzieckiego

gradzkie szachistki: między­
narodowa mistrzyni — Bori-

senko, mistrzyni ZSRR z ro­
ku 1934 — Siemienowa

, Volpert.
Mistrzyni świata Bykowa,

która przystąpiła do rozgry­
wek wkrótce po zakończeniu

ciężkiego meczu o mistrzo­
stwo świata, zajęła 8 miejsce.

Moskwa. — W Rostowie n.

Donem zakończyły się roz­
grywki o szachowe mistrzo­
stwo ZSRR w konkurencji
kobiet. Tytuł mistrzowski zdo­
była międzynarodowa mistrzy­
ni — Zworykina (Mińsk).

Drugie miejsce zajęła b. mi­
strzyni świata Rudenko (Le­
ningrad). Trzecie,

'

czwarte i

piąte miejsca podzieliły lenin-

oraz

wierszach
W niedziel? na pływalni

AWF w Warszawie Irena Gry-
kówną, zawodniczka warszaw­
skiego Kolejarza ustanowiła
nowy rekord Polski na 200 m

st, klasycznym w czasie 3,03,8,
bijąc tym samym rekord na­
leżący do Mrozówny o 0,3 sek.

*

Na sztucznym lodowisku w

Warszawie rozegrano pierw­
sze spotkanie hokejowe Był to
mecz towarzyski pomiędzy
CWKS a Gwardią Bydgoszcz,
który zakończył się zwycię­
stwem CWKS 12:3,

*

W dniu wczorajszym obra­
dowali w Krakowie na ple­
num sekcji kolarskiej WKKF
działacze i aktywiści sportu
kolarskiego w naszym mie­
ście. Sekcje kolarstwa GKKF
reprezentował ob. Standau.

W swoim referacie przew.
sekcji kolarstwa WKKF Sa-
waryn omówił osiągnięcia i
braki krakowskiego kolarstwa.


